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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon A dministracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j s c o w a :
32 K J ćwierórocznie 8 K —  h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70  h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s e o w a :
24 K I ćwierórocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I lite rack i", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

. Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Cywilny inżynier budownictwa i tech­

niki kultury, oraz cywilny geometra Józef 
G u m o w s k i ,  przeniósł swą siedzibę urzędo- 
dową z Krakowa do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDCWA.
Lwów, 14 października.

Węgierska opozycja
w o b e f i  k w e s t y i  D e l e g a c y j .

W ciągu trzytygodniowej przerwy w 
plenarnych obradach Sejmu węgierskiego, za­
rządzonej w tym celu, by komisye mogły 
swobodnie pracować, będą miały kluby dość 
czasu do zajęcia się różnemi sprawami ta- 
ktycznemi.

Najwięcej zajęcia budzi w kołach poli­
tycznych kwestya, czy opozycya ma się po­
jawić na posiedzeniach Delegacyj i w jakiej 
ma to uczynić formie. Już obecnie uchodzi 
za rzecz pewną, że narodowa partya pracy, 
mimo rekuzy, jaka stale spotykała ją w po­
dobnych wTypadkach ze strony opozycyi, nie- 
tylko stronnictwu Andrassy ’ego, lecz także 
partyi niezawisłości przyznać zamierza suto 
wymierzoną liczbę mandatów. Obóz Andras- 
syego jeszcze nie powziął żadnej decyzyi, ale 
przypuszczać wypada, a nawet — jak twier­
dzą znawcy — liczyć na to można, iż nie 
odmówi przyjęcia przyznanych mu mandatów.

Oo do narodowej partyi pracy, to jeszcze 
wyjaśnienie jej stanowiska nie nastąpiło i 
nikomu niewiadomo, czy partya ta wogóle 
pojawi się w Delegacyach, ani też jaki dla 
swego w nich stanowiska obierze modus.

Przed kilku dniami w klubie tej partyi 
odbyła się ożywiona dyskusya nad tem, czy 
ze względu na bliskie już zwołanie Delega­
cyj nie należałoby dotychczasowej metody 
opozycyjnej poddać rewizyi.

W rozprawach wziął udział także pre­
zydent stronnictwa niezawisłości, Michał hr. 
Ka r o l y i .  Wielu członków stronnictwa bro­
niło zapatrywania, że partya ze względu na 
nadzwyczajną sytuacyę polityczną powinna 
przyjąć mandaty do Delegacyj, jakie ofiaro­
wane jej będą, aby w toku plenarnych obrad 
Delegacyj nad położeniem zagranicznem i 
wydatkami na cele armii, zostało odpowie­
dnio uwzględnione także wewnętrzne położe­
nie Węgier.

Po stronie tego zapatrywania stanął 
także hr. Karolyi. W przemowie swej zazna­
czył, że obrady Delegacyj dadzą opozycyi 
podostatkiem sposobności do skojarzenia w 
dyskusyi położenia zagranicznego ze sprawa­
mi wewnętrznej sytuacyi Węgier. Jeśli stron­
nictwo uczestniczyć zechce w obradach De­
legacyj i tam przez swych przedstawicieli z 
całą bezwzględnością pociągnie do odpowie­
dzialności hr. Tiszę, to — mimo całej pozor­
nej niekonsekwencyi wobec poprzedniego po­
stępowania — wystąpienie takie może przy­
nieść-'stronnictwu znaczne korzyści.

W ciągu dyskusyi wyłoniła się również 
kwestya, jakim sposobem w celu nominowa­
nia kandydatów do Delegacyj uniknąć by mo­
żna zetknięcia z bojkotowanem dotąd stron­
nictwem pracy narodowej. W tym kierunku 
stronnictwo użyłoby może wybiegu, — a to 
następującego: wezwanie ze strony partyi 
pracy pozostałoby wprawdzie bez odpowie­
dzi, stronnictwo jednak przyjęłoby ofiarowane

mandaty i o przyjęciu zawiadomiłoby prezy- 
dyum Sejmu.

Także Franciszek K o s s u t h  jest za u- 
działem w obradach Delegacyj, ale domaga 
się udzielenia ewentualnym delegatom stron­
nictwa zobowiązującej instrukcyi, by nie do­
puszczali się żadnych ataków przeciw trój- 
przymierzu, które zarówno Kossuth, jak hr. 
Apponyi uważają za conditio sine qua non 
polityki zagranicznej.

Pewna grupa członków stronnictwa nie­
zawisłości wysunęła jeszcze trzecią kombina- 
cyę. Przemawiali oni za tem, by delegaci 
stronnictw poprzestali na urządzeniu sainej 
tylko demonstracyi, jak dnia 8 b. m. przy 
otwarciu Sejmu. W tych kołach uwTażają za 
wystarczające, by sama tylko grupa hr. An­
drassy ego przyjęła mandaty do Delegacyj i 
aby jej członkowie byli w Delegacyi rzeczni­
kami całej opozycyi.

Rozstrzygnięcie, która z trzech wymie­
nionych kombinacyj ma być przyjęta przez 
partyę, zapadnie wkrótce, mianowicie po przy­
byciu p. Juliusza Justha do Budapesztu.

Na razie w opozycyi przeważa usposo­
bienie takie, że udział jej w Delegacyach 
jest bardzo prawdopodobny. Usposobienie to 
jednak uledz może niepomyślnej zmianie, je­
śli potwierdzi się pogłoska, iż hr. Tisza go­
dzi się na przyznanie odpowiedniej liczby 
mandatów opozycyi tylko pod warunkiem u- 
działu jej w akcie wyborczym w Sejmie, ja- 
koteż oddania przytem głosów na kandyda­
tów rządowych. Takie żądanie byłoby dla 
opozycyi trudne do spełnienia bez pewnej 
z jej strony abnegacyi. Musiałaby bowiem 
chyba zrezygnować ze swej polityki ab- 
stynencyjnej i biernego oporu. Ozy zdecy­
duje się ona ponieść taką ofiarę ze swej am- 
bicyi partyjnej na rzecz dobra kraju?

Sprawy krajowe.
(Budżet krajowy na rok 1918).

□  Sejm nie załatwił, jak wiadomo, 
budżetu krajowego na rok 1918, skutkiem 
czego zmuszony był Wydział krajowy, nie 
chcąc narażać administracyi kraju na zastój, 
pokrywać na r. 1913 normalne wydatki kra­
jowe i pobierać dodatki krajowe w dotych­
czasowej wysokości. Pobór dodatków krajo­
wych odbywa się na mocy Najwyższego ze­
zwolenia, aż do czasu uchwalenia przez Sejm 
budżetu, oraz pokrycia.

Gdy jednak niepokryty własnymi do­
chodami niedobór preliminarza budżetowego 
na r. 1913 wynosił 29,007.330 kor., a przy­
zwolone na r. 1913 dodatki krajowe w do­
tychczasowej wysokości mogły przy podnie­
sieniu wydatności grosza podatkowego uczy­
nić 20,575.190 kor. i pozostawała bez po­
krycia część niedoboru w sumie 8,432.140 
kor., postanowił Wydział krajowy wstrzymać 
aż do czasu uchwalenia przez Sejm budżetu, 
czynienie całego szeiegu preliminowanych 
wydatków.

Wydział krajowy, mając na względzie 
przyjęte przez kraj zobowiązania, odroczył 
wydatkowanie kredytów nadzwyczajnych, a to 
przeważnie takich kredytów, które jako nowe 
pozycye weszły do preliminarza, albo stano­
wiły podwyższenie dotychczasowych kredy­
tów, przeznaczonych na amortyzacyę pożyczek 
inwestycyjnych, jakie z powodu stosunków 
na targu pieniężnym nie mają widoków zre­
alizowania w r. 1913, dalej kredytów na ró­
żne inwestycye i urządzenia administracyjne, 
których przeprowadzenie możnaby chwilowo 
odroczyć, wreszcie kredytów na subweneye 
dla różnych instytucyj, Towarzystw i t. p.

Wstrzymane wydatki wynoszą sumę 
12,072.560 kor. Wstrzymanie jednak niektó-

7)

D r . Tadeusz Nalepiński.

NA ULTIMA TfflJLE.
(SZKIC Z PODRÓŻY NA ISLANDYĘ).

(Ciąg dalszy).

Nagle wózek się zatrzymał. Konie sta­
nęły jak wrryte, strzygąc uszami, woźnica 
zeskoczył i biorąc je za cugle przy pysku, 
oznajmił nam:

— Almannagja!
Wiedziałem dobrze, co znaczy ta na­

zwa i pośpieszyłem do skały, przy której 
droga zdawała się zakręcać lub ginąć. Sta­
nąłem w zachwycie przed tym pierwszym po­
tężnym w Islandyi widokiem.

„Almannagja11 — dosłownie: rozpadlina 
(wulkaniczna) skupjająca wszystkich ludzi — 
jest głębokim wąwozem, zbiegającym rapto­
wnie w dół z pustyni między dwie prosto­
padłe ściany, na których ongi, przed lat ty­
siącem, zbierał się lud, z całej wyspy na 
obrady przybyły. Po obu stronach ponurej rysy, 
jaką tworzy rozpękła w tem miejscu lawa, — 
zwieszają się dziwaczne głazy, skamieniałe 
w tak wyraźnym ruchu, że zda się, każdej 
chwili rozpoczną chaotyczne wykłębianie mro­
cznej czeluści. Wąwóz ten, a raczej zacho­
dnia jego ściana, ciągnie się na dwie mile. 
WTschodnia zaś urywa się przed wodospadem 
rzeki Oxara — i otwiera rozległy widok na 
największe jezioro islandzkie Thingvallavatn; 
na stokach tego wschodniego wału widać 
ruiny starego grodu Thingvellir, siedziby 
pierwszych wikingów islandzkich, którzy tu, 
pod golem niebem, mieli swój Althing i ra­
dzili de publi cis.

Trudno wyobrazić sobie bardziej maje­
statyczną siedzibę pierwszego w Europie par­
lamentu. Natura sama dźwignęła tu ławę 
prezydyalną — najwyższą, kędy zasiadał tak­
że trybunał, szereg ław niższych dla rad­
ców, —  zaś po stronie przeciwnej — amfi­
teatr dla ludu, który w skupieniu czekał na 
proklamacyę nowych praw lub ważny wyrok 
sądowy. Zgromadzenia takie nie zawsze były 
pokojowe. Miały w Thingvellir miejsce walki 
krwawe, o których wieść przekazały sagi. 
Nieraz bitwy śmiertelne przerywano i roz­
strzygano spór za pomocą pojedynku koni. 
Dopiero, gdy się zdarzało, że oba zwierzęta 
padały, zagryzłszy się na śmierć, wojownicy 
chwytali za miecze na nowo. W kałuży bez­
dennej wśród potwornego rumowiska lawy, 
o kilkaset kroków od grodu, topiono nie­
wiasty cudzołożne, czarownice i dzieciobój­
czynie.

Zostawiłem towarzyszów w otwartej tu 
niedawno dla turystów gospodzie i ruszyłem 
na oględziny starego grodu Thingvellir. Małe 
były te izby wikingów, z kamienia i torfu, 
na pustyni niegościnnej, dziw, jak możliwą 
była tu egzysteneya ludzka bez kawałka 
drzewa.... Pastwiska rozległe, roztaczające się 
na moczarach dokoła jeziora, mówiły zbyt 
wyraźnie, że wojowniczy przybysze pasterza­
mi stawać się musieli, osiadłszy na tych ob­
szarach lawy. Myśl biegła w czasy, gdy do­
konywała się pierwsza kolonizacya wyspy. 
Nie ponętom swym, ani dziwom zawdzięcza 
Islandya, iż zamieszkali na niej jej odkrywcy, 
lecz surowej konieczności. W drugiej połowie 
IX. wieku Harald, jeden z wodzów naczel­
nych norweskich, rozpoczął walkę z sąsia­
dami, chcąc zawładnąć krajem. W bitwie pod 
Hafursfjordero (r. 872) pobił sprzymierzonych 
magnatów; nie czując się bezpiecznymi w Nor­
wegii, opuścili oni kraj i rozproszyli się po 
wyspach Orkney, Szetland, Hebrydach, Szko- 
cyi północnej, a nawet Irlaudyi. Część wy­
gnańców z wodzem Fioki na czele ruszyła 
na północ, na poszukiwanie wielkiej wyspy, 
o której istnieniu wiedziano już od mnichów.

Płynąc, rzucali do morza pale, wywiezione 
z domów rodzinnych, a te prowadziły ich na 
północ Islandyi. Według innej wersyi, Fioki, 
żegnając się z przyjaciółmi, poświęcił Ody- 
nowi trzy kruki, które następnie zabrał z sobą. 
Wyjechawszy za wyspy Faróer (Barauie) wy­
puścił jednego. Ten poleciał w kierunku wy­
sepek i nie wrócił. Fioki płynął dalej, a po 
paru dniach wypuścił drugiego kruka. Ten 
uniósł się wysoko nad okrętem, lecz po nie­
jakim czasie wrócił na pokład. Trzeci kruk 
szybował wprost na północ i za nim podą­
żyli banici norwescy.

Jakkolwiekbądź się działo, jest rzeczą 
pewną, że kolonizacya obu bardziej rozwinię­
tych brzegów Islandyi, południowo-zachodnie­
go (dzisiejsza stolica Reykjawik) i północne­
go (Akureyri) odbyła się prawie współcze­
śnie, i że osadnicy byli ludźmi szlachetnego 
pochodzenia. Utworzyli oni przed lat tysią­
cem organizacyę arystokratyczno-republikari- 
ską, która tu, w Thingvellir, sprawowała 
rządy nad wyspą, bez apelacyi. W roku 1000 
przyjęli Islandczycy chrześciaństwo, lecz je­
szcze przed tą datą przeżyli dzieje, spisane 
w pierwszych sagach, a w ciągu całego X. 
wieku opracowywali konstytucyę.

Szumiały im wody Oxary, spadającej 
z ogłuszającym łoskotem między czarne ska­
ły z niewidocznego łożyska, zda się — wprost 
z nieba. Obłoki pary spowijały, jak dziś, ten 
wodospad, i jak dziś, wiatr wschodni pory­
wał je czasem w swe objęcia i wzbijając wy­
soko ponad olbrzymią siklawę, rzucał raz po 
raz z powrotem do spienionej ławy. Lecz 
zwyciężała rzeka wieczna nad wichrem ste­
powym. A dzieje Islandyi do takiego zmaga­
nia się żywiołów: prawa z przemocą — po­
dobne.

Po wojnach domowych w w. XIII., gdy 
spisano już pomnikowe sagi, (których powsta­
niu towarzyszyły kilkakrotne zmiany fone­
tyczne), wtrącać się począł do życia burzli­
wej rzeczypospolitej rząd norweski. W zamian 
za protekcyę dla handlu i dostęp do godno­
ści, poddała się Islandya królom norweskim.

Zbyt słabą była podówczas, by módz o wła­
snych siłach istnieć. Wielkie wybuchy wul­
kanów i epidemie wewnątrz kraju, a wpływy 
średnowieczno-kontynentalne zzewnątrz, omro­
czyły wyspę na przgciąg kilku wieków. W r. 
1380 korona norweska przeszła do Danii, 
lecz zmiana ta polityczna nie zaważyła na 
razie na losach dalekiej Ultima Thule. Może 
największe ożywienie spłynęło ku niej z wy­
nalazkiem druku. Zbudzoną myśl i pracę na­
rodową, jak również zaczątki handlu i prze­
mysłu z Anglią sparaliżował wiek XVIII., 
wiek klęsk Islandyi straszliwych. Na brze­
gach południowych zjawili się piraci. Ospa 
i pomór na bydło, głód, orgia wulkanów — 
zabrały dziesiątki tysięcy ofiar. Dopiero w dru­
giej połowie zeszłego wieku Islandya poczęła 
się dźwigać z niedoli. Otrzymała wolny han­
del (1854), oraz konstytucyę (1874). Obecnie 
posiada już dość liczną klasę kapitalistyczną 
w łonie separatystów, do jakich należał ów 
podróżny na „Ceres".

Gdzieście, gdzie — potomkowie wikin­
gów dawnych, co wśród skał tych się gnie­
ździli, wypowiadając okrutną walkę niemiło­
siernej, dzikiej i mroźnej Naturze?

Mały kościółek nad jeziorem — w nim 
pastor z rodziną, tych pustyń i pastwisk 
pan. Te łąki, parocalową trawą okryte, to 
jedyne jego bogactwo. Już od czerwca po­
cząwszy, kto żyw, wyrusza po siano, kosi i 
skubie trawę między kamieniami. Wydała 
mi się ta łąka cmentarzyskiem — lub polem 
elizejskiem, na którem w oddali majaczyły 
szare, powiewne sylwety ludzi, czy raczej du­
chów. Było już po jedenastej, lecz ani dzień 
się nie skończył, ani noc nie nadeszła. Ja­
sność sina trzymała świat w dziwnej trwo­
dze wyczekiwania na ów cud nocy, tak zwy­
kły i tak zrozumiały, a przecie cud...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rych wydatków, zwłaszcza inwestycyjnych i 
odroczenie wprowadzenia w życie różnych 
urządzeń administracyjnych pociąga za sobą 
w konsekwencyi ubytek korrelatywnych do­
chodów o sumę 3,641.204 kor. Z zestawienia 
sum wstrzymanych wydatków i ubytku do­
chodów przedstawi się redukcya wydatków 
netto w sumie 8,431.356 kor., to jest mniej 
więcej tyle, ile wynosi niepokryty w r. 1913 
niedobór budżetowy.

Dokonana przez Wydział krajowy pro­
wizoryczna modyfikacya preliminarza budże­
tu krajowego na r. 1913, nastąpiła z konie­
czności dla braku uchwalenia dotychczas przez 
Sejm potrzebnego pokrycia, — wszystkie je­
dnak chwilowo wstrzymane wydatki są dla 
utrzymania życia gospodarczego niezbędnie 
potrzebne i bezwarunkowo poniesione być 
winny, jeżeli długoletnia praca Sejmu około 
kulturalnego i ekonomicznego podźwignięcia 
naszego kraju niema być zwichnięte.

Wydział krajowy postanowił też przed­
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi prelimi­
narz budżetu krajowego na r. 1913 w pełnej 
wysokości.

Z pod berła rossyjskiego.
(Rugowanie języka polskiego. — W sprawie 
Rossyan katolików. — Ustawa o chuligaństwie).

Jeszcze przed wakacyami, jak donosi 
Kuryer Litewski, wskutek starań Rady peda­
gogicznej wileńskiej szkoły realnej, kurator 
okręgu naukowego wileńskiego zarządził, aże­
by z początkiem nowego roku szkolnego 
przerwano lekcye języka polskiego w klasie 
pierwszej szkoły pomienionej.| Pobudką, któ­
ra wywołała starania Eady pedagogicznej w 
tym kierunku, miała być troskliwość o zdro­
wie uczniów Polaków, przeciążonych zbyt 
wielką liczbą przedmiotów. Z początkiem ro­
ku szkolnego i w klasie 7 skasowano jedną 
godzinę języka polskiego. W okręgowem gi- 
mnazyum żeriskiem, pomimo znacznej liczby 
uczenie Polek, dotychczas wykładów języka 
polskiego nie wprowadzono.

§

Według zapewnień Bieczi metropolita 
ks. Kluczyński otrzymać miał urzędowe za­
wiadomienie w sprawie zakazu nabożeństw 
według obrządku wschodniego dla Rossyan- 
katolików. Zawiadomienie to było odpowie­
dzią na wniesione do ministerstwa spraw 
wewnętrznych podanie o zezwolenie na po­
nowne otwarcie zamkniętej przed 5 miesią­
cami kaplicy katolickiej przy ul. Połozowej 
w Petersburgu.

Równocześnie ministerstwo poleciło 
księżom katolickim obrządku wschodniego, 
aby odprawiali nabożeństwa według obrzą­
dku rzymskiego, to znaczy w języku łaciń­
skim. Księży takich w Eossyi jest, jak wia­
domo, trzech, a mianowicie: ks. Zierczani- 
now, ks. Deubner i ks. Susalew. Liczbę Ros- 
syan-katolików w Eossyi Biecz podaje na 
pół miliona.

Zakaz swój ministerstwo uzasadnia tem, 
że istnienie Kościoła, zbliżonego zewnętrznie 
do prawosławia, a nie prawosławnego, wy­
wołuje zgorszenie wśród prawosławnych. Po 
za tem istnienie Kościoła katolickiego obrzą­
dku wschodniego zagraża wznowieniem Ko­
ścioła unickiego, który został skasowany.

Wiadomości z Petersburga podają, że 
metropolita ks. Kluczyński dotąd od mini­
sterstwa spraw wewnętrznych nie otrzymał 
omawianego zakazu na piśmie.

*
Ministerstwo sprawiedliwości opracowa­

ło projekt ustawy o walce z chuligaństwem.
W myśl tej ustawy zwiększone mają 

być kary za zbrodnie i przekroczenia, nace­
chowane speeyalną złośliwością, albo rozpa- 
saniem winowajcy, lub też połączone z u- 
myślnem znęcaniem się nad osobą poszkodo­
waną. Projekt przewiduje katorgę od' 4—6 
lat za zadanie ciężkich ran, za ciężkie ska­
leczenia ciała i za zeszpecenie tw arzy; przy- 
czem, w razie znęcania się katorga zwiększa 
się do 8 lat. Przy określaniu kary sąd wi­
nien wziąć pod uwagę psychologiczne moty­
wy przestępstwa, zwłaszcza gdy cios zadany 
został sposobem zdradzieckim. Za mniejsze 
występki o charakterze chuligańskim winni 
karani będą aresztem lub więzieniem do 
trzech miesięcy, przyczem termin ten może 
być przez sąd zwiększony. Samowolne wdar­
cie się do obcego mieszkania karane będzie 
aresztem do trzech miesięcy, podobnie jak 
groźba użycia przemocy. Groźby takie prze­
ciwko rodzicom i starszym krewnym mogą 
być karane aresztem do sześciu miesięcy. Do 
występków chuligańskich zaliczono także nie­
poprawne błąkanie się bez pracy, karane 
więzieniem od 2 —6 miesięcy i ukazywanie 
się w miejscach publicznych po pijanemu, 
karane aresztem do '-go miesiąca, albo grzy­
wną do 100 rubli. W razie przytrzymania wi­
nowajcy na miejscu przestępstwa, winien on 
być odstawiony do sądu najpóźniej w ciągu 
doby, a wyrok postanawia się i wykonywa 
natychmiast, o ile podlega zaskarżeniu. — 
W więzieniu winowajcę obowiązkowo przy­
musza się do pracy. Ministerstwo sprawie­
dliwości przewiduje też zatrzymanie winnego 
w więzieniu i po upływie terminu kary, je­
żeli winny nie okazuje poprawy. Obecnie ten 
projekt przesłano do opinii ministerstwa 
spraw wewnętrznych, poczem przejdzie on do 
Rady ministrów i będzie złożony ciałom pra­
wodawczym. Do projektu dołączono też wa­
runkowo wniosek ustanowienia na chuliga­
nów kary chłosty w postaci 10 do 50 rózeg.

Kwestya regencyi w Bawaryi.
W Bawaryi zanosi się na ważne zmia­

ny wewnętrzne.
Urzędowa Bayrische Staats Ztg. ogła­

sza opinię rządu w sprawie regencyi, żywo 
omawianą przez prasę.

Opinia zajmuje się sprawą objęcia go­
dności i obowiązków króla przez obecnego

regenta ks. Ludwika. Droga dokonania tej 
przemiany za pomocą proklamacyi jest, we­
dle opinii rządu, nieodpowiednia ze wzglę­
dów zarówno prawnych, jak polityczr. ych. 
Koniec regencyi winna położyć zmiana kon- 
stytucyi.

Pod tym względem opinia rządu zaleca 
jako rzecz najwłaściwszą ustanowienie odpo­
wiedniego dodatku do konstytucyi. Wedle te­
go dodatku — w razie ustanowienia regen­
cyi z powodu fizycznych czy umysłowych 
niedomagań monarchy, uniemożliwiających 
mu sprawowanie rządów — jeśli po upływie 
lat lo  niema widoków, by monarcha mógł 
wykonywać rządy — uznać należałoby re- 
gencyę za ukończoną, tron za wakujący, a 
kwestyę następstwa tronu jako otwartą.

Jak Bayr. Staats - Ztg. w komentarzu 
do opinii rządu zauważa, pozyskała ona apro­
batę całego ministerstwa i jeśliby miała być 
wniesiona w parlamencie, ujęta zostanie w 
formę przedłożenia, którego projekt zresztą 
już opracowało ministerstwo sprawiedliwości.

Z Monachium donoszą : Prezydent mi- 
mistrów br. Hertling udał się w niedzielę 
rano do Berchtesgaden do ks. regenta, któ­
ry od początku października bawi tam z ro­
dziną. Br. Hertling przyjęty został przez ks. 
regenta w południe na aud.yencyi, był na­
stępnie na obiedzie dworskim, a o godz. 4. 
po poł. powrócił do Monachium.

Sprawozdanie przedłożone przez bar. 
Hertlinga księciu regentowi poświęcone jest 
sprawie zakończenia regencyi, która to spra­
wa stała się znowu aktualną wobec tego, 
że już za dwa tygodnie rozpocznie się nowa 
sesya parlamentu, na której rząd wystąpi z 
żądaniem podwyższenia listy cywilnej o prze­
szło milion marek. Już kiedy ks. Ludwik w 
grudniu 1912 obejmował regencyę, zastana­
wiano się nad tern, czy nie byłoby najodpo- 
wiedniej — wobec beznadziejnego stanu kró­
la Ottona, złożyć go z tronu, a ks. Ludwika 
obwołać królem. Także ks. Luitpoldowi kil­
kakrotnie ofiarowano taką zmianę godności 
regenta na godność królewską, nigdy jedna­
kowoż nie chciał zgodzić się na nią. Ów o- 
pór tłumaczono sobie często ludzkiemi uczu­
ciami, jakie w ks. Luitpoldzie budzić musia­
ło wspomnienie smutnych wydarzeń r. 1886.

Inaczej ma się rzecz z jego synem i 
następcą, dzisiejszym regentem, ks. Ludwi­
kiem. Gdy ks. Luitpold umarł, powszechnie 
oczekiwano, że miejsce niezdolnego do rzą­
dów króla zajmie rzeczywisty monarcha. 
Eząd liczył się z możliwością tej zmiany i 
nawet przygotował wszystko, co mogłoby dla 
jej przeprowadzenia być potrzebne. Pokrzy­
żowała jednakże jego plany frakeya centrum, 
która z razu, gdy z nią rokowano, już go­
dziła się z projektowaną zmianą, później je­
dnakowoż przez p. Malsena, zmarłego w le- 
cie r. 1913, oświadczyła, iż jej legitymizm 
wzdraga się przeciwko wspomnianej zmianie. 
Tak więc pozostało przytem, że ks. Ludwik 
złożył przysięgę na konstytucyę jako regent 
i w piśmie odręcznem z 23 grudnia 1912 do 
bar. Hertlinga wyraził życzenie, by kwestyę 
regencyi pozostawiono n a  r a z i e  na uboczu.

To słówko „na r a z i e "  pozostawiło 
więc drogę otwartą dla dalszego traktowania 
kwestyi regencyi w przyszłości. Jakoż rząd 
nie spuszczał jej z oka i moment obecny u- 
ważał właśnie za odpowiedni dla wytoczenia 
argumentów, przemawiających za zniesieniem 
regencyi.

Centrum podobno porzuciło już dawne 
skrupuły, ale najchętniej widziałoby, gdyby 
zmiany dokonano przez ogłoszenie proklama­
cyi. Frakeya liberalna żąda natomiast, by 
sprawa załatwiona została przed forum repre- 
zentacyi narodowej, nie zgadza się zaś z for­
mą zmiany zapomocą proklamacyi.

Jak z podanego doniesienia Bayr. Staats- 
Ztg. już wiadomo, podziela to ostatnie zda­
nie również rząd w swej opinii, opartej na 
zdaniu najwybitniejszych prawników.

K R O N IK A .
Livóiv, 14 października.

Kalendarz.
Ś r o d a  (15 października):
Jadwigi i Teresy. — Długosława. — 

Kypryaua.
Wschód słońca o godzinie 5‘47 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’34 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  2 stopni Cel.

— W iadomości dyecezyalne. Dyece- 
zya krakowska: Prezentę na probostwo w Bie- 
rzanowie otrzymał ks. Maciej Jacaszek, kate­
cheta w Liszkach,

Dyecezya przemyska: Instytuowany na
probostwo w Jasionowie ks. Michał Nowa­
kowski, administrator miejscowy. Prezantę na 
probostwo w Wietrznem otrzymał ks, Wale- 
ryan Rąpała, wik. w Domaradzu.

— Z Uniwersytetu. P. Bolesław Ste­
fan Michalski, kandydat notaryalny rodem z 
Dobczyc, w Galicyi, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— W Związku naukowo - literackim  
we Lwowie wygłosi we czwartek 16 b. m. 
o godz. 8 wieczorem dr, Kazimierz Wyrzy­
kowski odczyt na temat „Wychowanie fizy­
czne wobec zagadnień narodowych". Korrefe- 
rent prof. dr. Kazimierz Panek. Wstęp 40 h.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę 
18 b. m. tombola i koncert orkiestry wojsko­
wej. Początek o godzinie 8 wieczorem. Bilety 
wydaje sekretaryat Kasyna.

— Za spokój duszy ś. p. dra Anto­
niego Małeckiego odbędzie się w kościele
00. Bernardynów żałobne nabożeństwo we 
czwartek, 16 b. m. o godz, 10 rano.

— Pobór do wojska. Magistrat miasta 
Lwowa wzywa wszystkich popisowych, uro­
dzonych w roku 1893, 1892 i 1891 i do 
gminy tutejszej przynależnych, jakoteż obcych 
przebywających w mieście Lwowie stale w 
jakimkolwiek celu, tudzież wszystkich tych,
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WIDMO.
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

(Ciąg dalszy).

Maitre Leduc jeszcze dodał:
— A ty, Fanny, wróć tutaj, gdy wszy­

scy u ciebie spać pójdą. Czekam na ciebie.
— Dobrze, maitre Leduc.
— Dziękuję panu — rzekła Eliza od­

chodząc — za cierpliwość, z jaką pan mnie 
wysłuchał. Nikt inny, na całym świecie, 
nie zna mojej smutnej historyi...

— Bądź pani pewna — odrzekł głu­
cho właściciel Houpliere — że skoro opu­
ścisz te strony, wymażę ją  z mojej pa­
mięci...

Dominiąue rzuciła panu Leduc spoj­
rzenie pełne wymówek, potrząsnęła gło­
wą ze smutkiem i odeszła z młodą dzie­
wczyną.

Ociężałym krokiem, sam jeden w swo­
im gabinecie, maitre Leduc przechadzał się 
zamyślony. Myśli te musiały być bardzo cię­
żkie, bo fałd gruby utworzył mu się na czole, 
a usta uśmiechały się z goryczą.

Służąca przyszła mu oznajmić, że po­
siłek wieczorny już gotów. Poszedł do sali 
jadalnej, usiadł przy stole, nie mówiąc ani 
słowa. Obiad szybko się skończył. Służąca, 
wróciwszy do kuchni, rzekła sama do siebie:

— Nigdy jeszcze nie widziałam nasze­
go pana tak smutnym. Co mu się stało ? Ta 
podróżna potrzebowała tu przyjść, aby go tu 
męczyć!

A on, przełknąwszy ostatni kąsek, po­
wstał i wrócił do swego gabinetu, gdzie

znowu zaczął przechadzać się zwolna, w za­
myśleniu.

Jakiż świat wspomnień poruszał mu 
się w mózgu! Jakże bolesne wspomnienia 
ukazywały się w pamięci! Opłakana przeszłość 
stawała mu przed oczami burząc spokój obe­
cny, grożąc przyszłości nowemi troskami i 
niebezpieczeństwami! Aż do godziny dzie­
wiątej, niestrudzony, chodził i chodził po du­
żym pokoju, jak gdyby starał się za pomo­
cą fizycznego ruchu przytłumić wzburzone 
myśli.

O dziewiątej, Fanny wróciła. "Wtedy 
dał upust swohn myślom i wrażeniom, zbyt 
długo powstrzymywanym:

— I cóż? Jesteś zapewne uszczęśliwio­
na tem, co uczyniłaś? Znalazłaś sposób zmą­
cenia, może na zawsze, spokoju, który po­
trafiłem zdobyć za cenę tylu poświęceń. Po­
trzeba ci było przyprowadzać mi tutaj tę 
młodą dziewczynę? Zdradziłaś mnie! Od dnia 
dzisiejszego nie będę już mógł ci zaufać. 
Może będę zmuszony wydalić się z tych stron, 
wyjechać w inne okolice!

— A dlaczego? Czy nie wolno panu 
robić, co panu się podoba? Pan się ukrywa 
jak jaki zbrodniarz!

— A jestem tylko nieszczęśliwy! Ale 
zredukowałem moje nieszczęście o ile się dało. 
I nie chcę, żeby to, co zrobiłem, zostało 
zniszczone przez twoją nieostrożność.

— Czyż mogłam postąpić inaczej?
— T ak ! Mogłaś zatrzymać u siebie 

pannę de la Tour d’Avon?
— I nie pokazywać jej panu?
— Przedewszystkiem!
— Wydała się więc panu bardzo stra­

szna ?
— Zdawało mi się, że widzę jej matkę 

przed szesnastu laty!..
— Niema w niej ani jednego z jej 

rysów! Pan wie dobrze, do kogo ona po­
dobna!

Samotnik z HoupLere tupnął gniewnie 
nogą, czyniąc ruch groźny.

— Nieszczęsna! szalona! Ośmielasz się 
mi to powiedzieć?

— Cóż pan przypuszcza, że chciałam 
powiedzieć? Ta mała, to drugi pan... Pańskie 
oczy, włosy, owal twarzy, a nawet sposób 
mówienia taki sam... Trzeba być ślepym, że­
by nie widzieć, jak ona do pana podobna!

— Cicho bądź! Wiesz sama, że to nie­
możliwe ! Jakim cudem byłaby do mnie po­
dobna, kiedy jest córką tamtego?

— Jak pan może wiedzieć?
— Wszystko więc zapomniałaś z tej 

strasznej nocy, w której miałem dowód me­
go nieszczęścia, w której zastałem ich oboje ra­
zem, w la Tour d’Avon, gdy księżna myślą-, 
ła, że jestem w A nglii? Ach! nieszczęsna! 
nieszczęsna, która zmuszasz mnie do przypo­
minania sobie tych dni strasznych, które 
chciałbym wykreślić z mego życia!

Prawie krzyczał, pod wpływem napadu 
rozpaczy, która twarz mu zmieniła.

Ona, smutna, lecz spokojna, ośmieliła 
się odpowiedzieć:

— Panie, wiem, że księżna pani znaj­
dowała się w towarzystwie pana de Grebant, 
gdy pan nadszedł, w czasie owej strasznej 
nocy, ale nie wiem, aby panna Eliza była cór­
ką... tamtego, a nie męża. Natura nie wyja­
wia swoich tajemnic...

— Ale karygodna małżonka ją wyja­
wiła! W napadzie nienawiści krzyknęła do 
mnie: „Eliza nie jest twoją córką, głupcze! 
Idź sobie ztąd! nie masz tu już nic do czy­
nienia! Idź precz potworze, który zabiłeś 
tego, którego kochałam". Nie kłamała wy­
znając w złości swoją winę. I nie mogłem 
wątpić, że dziecko, które rosło w moim domu, 
było hańbą tego właśnie domu i że ca istota, 
nie mając do tego prawa, nosiła nazwisko 
de la Tour d’Avon!

Usunął się na fotel zgnębiony, ale bez 
jednej łzy w oczach.

Dominiąue, cichym głosem dodała:
— Zranił pan śmiertelnie pana de Gre­

bant. Może chcąc się pomścić, pani to po­
wiedziała ?

— Ty, która od tak dawna wiedzia­
łaś o- jej tajemnicy, wiesz dobrze, iż 
wszystko świadczyło o ojcostwie kochanka! 
Nie! Ta młoda dziewczyna jest mi obcą 
pomimo wszystkiego, co czynisz, aby mnie 
wzruszyć. I  nie powinnaś była jej tu przy­
prowadzać! Poważnie uchybiłaś swoim obo­
wiązkom względem mnie. W; każdym razie 
nie pozwolę, aby ta awantura rozwinęła się 
w dalszym ciągu pod moim dachem. Poszlesz 
kogoś jutro rano do Joigny po powóz, o ile 
to możliwe, ten sam, który przywiózł tu 
pannę de la Tour d’Avon i odeszlesz ją do 
domu.

— A jeżeli nie zechce odjechać?
— Zgodzi się po tem co jej mówiłem 

i co jeszcze powiem jutro rano.
— A zatem, nie zlituje się pan nad 

nią? Oto dziecko, które matka chce wydać 
za mąż wbrew jej woli, za niegodnego jej 
człowieka, a pan toleruje tę nikczemność’

— Nie mogę przeszkodzić!
— Bo pan nie chce!
— Nie istnieję dla rodziny de la Tour 

d’Avon.
— A jednak, jest pan jej głową!
— Nie! ponieważ umarłem!
— Maitre Leduc! maitre L educ! nie 

postępuje pan w tej sprawie według swego 
zwyczaju! Nie jest pan ani ludzki, ani szla­
chetny, ani.... Ostatecznie ena nosi pana na­
zwisko i pozwoli pan, aby ono się zbrudziło 
podobną nikczemnością ?

— Nieco mniej, nieco więcej, Fanny, 
wobec tego, do czego doszło, wszystko jedno!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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którzy wyszli z pomienionych klas wieku po­
pisowego, jednakże nie przekroczyli 36 roku 
życia i z jakiejkolwiek przyczyny nie uczynili 
zadość powinności wojskowej, aby do spisu 
poborowych w miesiącu listopadzie zgłosili się 
w miejskim urzędzie konskrypcyjnym osobiście, 
a w razie słabości lub nieobecności przez 
swych rodziców, opiekunów lub wogóle za­
stępców, ustnie lub pisemnie, gdyż w razie 
zaniechania tego obowiązku bez względu na 
dalsze postępowanie prawne ulegną grzywnie 
do kwoty 200 kor., względnie karze aresztu 
do 20 dni.

— Konkurs na stypendya z fundacji 
ś. p. Teofila i Pauliny małżonków Adamskich 
ogłasza Wydział krajowy.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
na kształcenie się młodzieży rękodzielniczej w 
obranym zawodzie w kraju lub poza jego gra­
nicami, czy to w odpowiednich szkołach zawo­
dowych, czy też przez odbywanie praktyki za­
wodowej, a otrzymać je mogą tylko młodzień­
cy urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko-ka­
tolickiego, narodowości polskiej , wykazujący 
wzorowe i moralne zachowanie się. i dobre po­
stępy w obranym zawodzie. Pierwszeństwo słu­
ży iikwalifikowanym w ten sposób kandydatom, 
urodzonym w mieście Tarnowie i tamże w ter­
minie pozostającym.

Kwoty stypendyów oznaczy Wydział kra­
jowy, do którego również rozdawnictwo sty­
pendyów z niniejszej fundacyi należy. Stypen- 
dyum na kształcenie się w kraju będzie wyno­
sić przynajmniej 200 koron rocznie, stypen- 
dyum zaś na kształcenie się poza granicami 
kraju przynajmniej 400 koron rocznie. Wy­
płata odbywać się będzie z reguły w ratach 
półrocznych z góry.

. Pobór trwać będzie aż do prawidłowego 
ukończenia praktyki, a względnie szkoły zawo­
dowej w kraju lub poza jego granicami, dla 
tych zaś, którzy praktykę lub szkołę zawodo­
wa już w kraju ukończyli i odbywają poza te­
goż granicami dalszą praktykę, a względnie dal­
sze studya w szkole zawodowej, przez dwa lata 
szkolne, we wszystkich wypadkach pod warun­
kiem wzorowego zachowania się i bardzo do­
brych postępów, poczem nie jest wykluczone 
ponowne ubieganie się o stypendyum pod od­
miennymi warunkami.

Podania należy wnosić do Wydziału kra­
jowego najpóźułej do końca października b. r. 
i załączyć do nich : 1. metrykę chrztu kandy­
data, a jeżeliby taż jego narodowości polskiej 
nie dowodziła, także inne, wszelką wątpliwość 
w tym względzie uchylające dowody, 2. świa­
dectwo ubóstwo kaudydata, opisujące szczegóło­
we stosunki majątkowe i rodzinne kandydata i 
jego rodziców, 3. dowody wzorowego zacho­
wania się i postępu w obranym zawodzie, w 
którym to celu ma kandydat, jeżeli odbywajuż 
praktykę, przedłożyć świadectwo z tejże, stwier­
dzające jego uzdolnienie, zachowanie się i. pil­
ność, jeżeli zaś odbywa naukę w szkole zawo­
dowej, ma przedłożyć świadectwo frekwentacyj- 
ne, stwierdzające te okoliczności. W podaniu 
należy zaznaczyć, na jaki cel kandydat stypen­
dyum otrzymać pragnie, a mianowicie, czy na 
praktykę, czy też na studya w szkole zawodo­
wej w kraju, czy też poza jego granicami.

— Na kursie instrukejjnym  dla 
działaczy w Organizacji pomocy prze­
m ysłowej, urządzonym przez Ligę pomocy 
przemysłowej, odbędą się w środę, dnia 15
b. m,, następujące wykłady: Od godziny 9 do 
11 przed południem dalszy ciąg wykładu księ­
dza Mieczysława Kuznowicza, prezesa polskie­
go Związku uczniów rękodzielniczych z Kra­
kowa, na temat „Sprawa wychowania szkol­
nego i pozaszkolnego młodzieży rękodzielni­
czej, zakładanie ognisk i burs“. — Od godziny 
11 do 12 w południe wykład dyrektora Ligi 
pomocy przemysłowej Józefa Olszewskiego na 
temat „Cel i zadania Ligi pomocy przemysło­
wej. — Po południu od godziny 4 do 5 wy­
kład sekretarza Ligi p. Gustawa Waldta na 
temat „Drogi i środki zbytu wyrobów przemy­
słu domowego przez Towarzystwa pomocy 
przemysłowej". Od godziny 5 do 7 wieczorem 
wykład sekretarza Centralnego Związku fabry- 
cznegb p. Tadeusza Rawiekiego, na temat 
„Warunki rozwoju przemysłu fabrycznego.

— Pośw ięcenie kościoła. W Presz- 
burgu odbyło się w sobotę przed południem 
poświęcenie nowozbudowanego tam kościoła, 
poświęconego pamięci Najj. Pani.

— Towarzjjstwo wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych we Lwo­
wie liczyło z końcem III. kwartału b. r. w 
dziale ubezpieczeń ustawowych 1647 członków- 
służbodaweów i 6061 członków zwyczajnych 
z ubezpieczoną płacą 10,308.000 kor. za opła­
tą premij za III. kwartał 336.755 kor. W dzia­
le emerytalnym dobrowolnym Towarzystwo li­
czyło 1212 członków zwyczajnych z poborami 
ubezpieczonymi na 714.200 kor. za opłatą 
premij za III. kwartał 1913 30.300 koron. 
W innych działach Towurzystwo liczyło w dniu 
1 października b. r. 984 członków z kwotą 
133.400 kor. ubezpieczonych kapitałów po­
śmiertnych i 24.100 kor. posagów. Towarzy­
stwo wypłaciło w ciągu trzech kwartałów 
1913 roku 1213 emerytom, wdowom i siero­
tom po członkach kwotę 181.128 kor. tytułem 
rent i innych świadczeń. Majątek Towarzy-* 
stwa, wynoszący we wszystkich jego działach

9,600.000 kor., złożony je st w krajow ych pa­
pierach publicznych z bezpieczeństwem, pupi- 
łarnem, w krajowych Kasach oszczędności, na 
hipotekach i realnośeiach lwowskich.

— Odebranie debitu. Eossyjski mi­
nister spraw  wewnęrznych zabronił debitu w 
państw ie rossyjskiem  wychodzącej we Lwowie 
Gazecie Narodowej.

— W icekonsul austro - węgierski w Te­
heranie, Karol L inhar, który w sobotę po po­
łudniu  w W iedniu na E ingstrasse, rażony zo­
stał udarem sercowym, zm arł w niedzielę przed 
południem w szpitalu, gdzie go odwieziono.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej : trzy parasole, laskę, parę 
bucików, parasolkę damską, oraz dwa pularesy 
z pieniędzmi.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Z realności 
przy ul. Balonowej 1. 18 spadł wczoraj po po­
łudniu znaczny kaw ał gzemsu na głowę prze­
chodzącego .chodnikiem term inatora stolarskiego 
Leona Dawidowskiego, który odniósł załam anie 
czaszki. W ezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.

((A) Z Izby sądowej. Dziś przed po­
łudniem  rozpoczęła się przed tutejszym trybu ­
nałem sądu przysięgłych rozprawa karna prze­
ciw Antoniemu Poznańskiem u, praktykautowi 
rolniczem u bez zajęcia i Adolfowi Ruszkiewi- 
ezowi, zarobnikowi, o zbrodnię kradzieży. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że w nocy z 12 na 13 
lutego b. r. w Moszkowie we dworze Sta­
nisław a hr. Zyberk - P late ra wyważyli kratę 
w oknie, a następnie dostawszy sie do wnę­
trza, rozbili kasę w ertheim ow ską i zabrali 
z niej gotówką 13955 koron. W  kradzieży 
b ra ł udział jeszcze jeden sprawca, ale nie zdo­
łano go wyśledzić.

W yrok zapadnie po południu.
( Ą )  Kradzieże. Z m ieszkania p. Jana 

Kańskiego, star. ofieyała sądowego, zamieszka­
łego przy ulicy Kurkowej 1. 33, skradziono 
rozmaite biżuterye, wartości około 500 kor.

Ks. Tytusowi W ojnarowskiem u skradzio­
no z m ieszkania przy placu św. Ju ra  1. 5 du­
beltówkę w futerale, wartości 600 kor. i płaszcz 
gumowy.

Doniesiono tutejszej policyi telegraficznie, 
że w Dobrzanach skradziono ks. Podlaszeckie- 
mu w ielką krowę „czarno-krasą i szpakowatą".

Seligowi Goldbergowi w W erynie skra­
dziono ze stajni konia „czerwono-łysego" i wó­
zek wartości około 500  koron.

( Ą )  Z agubił się  9-letni Karol W eiss, 
syn m alarza pokojowego.

(A ) Zgubiono : złoty zegarek damski z 
srebrnym łańcuszkiem.

— Zmarli : we Lwowie, K arolina llen- 
drichowa, w 81 r. życia; Ju lia  Kuryło wieżowa, 
w 86 r. życia; W acław Sarczyński, handlo­
wiec, w 22 r. życia, Józef Korpak, emerytowa­
ny dyrektor szkół ludowych, w 70 r. życia; 
Bernard Henner, fo to g ra f;

w Tłumaczu, W ładysław  Dolais, nota- 
ryusz i w łaściciel dóbr;

w Berlinie, dr. Tadeusz Trzciński, w 25 
r. życia.

— Z Krakowa donoszą: Przed tutejszym 
trybunałem  orzekającym odbędzie się ju tro  roz­
praw a przeciw Egonowi hr. Starzeńskiemu o 
zbrodnię gw ałtu  publicznego i ciężkie uszko­
dzenie ciała, dokonane na osobie p. W ilhelma 
Rippera. P ierw szą rozprawę odroczono w kwie­
tniu w celu zbadania stanu umysłowego oskar­
żonego. Lekarze sądowi orzekli, że je s t zupeł­
nie zdrów i odpowiedzialny za swe czyny.

Wczoraj ukończono śledztwo co do mor­
derców Swiszczowskiego, dziś przesłuchiwano 
Godulę, ju tro  będą przesłuchiw ani świadkowie 
w liczbie kilkunastu. W najbliższych dniach 
śledztwo będzie ukończone i wygotowany akt 
oskarżenia. Rozprawa odbędzie się może jeszcze 
w kadencyi listopadowej.

Policya, jak  słychać, w padła na trop 
m ordercy ś. p. Prochownika, zamordowanego 
przed kilku laty w Podgórzu.

— Krwawy dramat m iłosny. Pism a 
warszawskie donoszą: W  domu jednego z le­
karzy, dr. Ohomenki, bywał od pewnego czasu 
w charakterze przyjaciela gospodarza porucznik 
30 pu łku  Tirbaeh. W ostatnich czasach doktor 
zauważył, iż T irbaeh zapłonął afektem do jego 
żony, wobec czego prosił oficera, aby zaprze­
sta ł wizyt w jego domu. Onegdaj około godzi­
ny 3 po południu T irbaeh przybył do mieszka­
nia doktora, prosząc o udzielenie mu porady 
jako pacyentowi, gdyż zamierza wyjechać na 
czas dłuższy. Lekarz uwzgędnił tę p ro śb ę ; po zba­
daniu Tirbaeh p rosił doktora, aby pozwolił mu 
pożegnać się w przedpokoju z żoną. Lekarz 
zgodził się na to, a gdy p. Chomenkowa we­
szła do przedpokoju, Tirbaeh nagle w yjął z 
kieszeni rewolwer i skierow ał go ku swym 
piersiom. Rozległ się strzał i oficer padł na 
ziemię, brocząc krwią. W  ciężkim stanie prze­
wieziono go do szpitala ujazdowskiego.

— Proces o mord rytualny w K i­
jow ie. W  dalszym ciągu procesu zeznawał 
student G o ł u b i e w ,  który zwiedzał dwukro­
tnie miejsce, gdzie prawdopodobnie morderstwo 
popełniono. W  płocie Zajcewa były dziury, 
przez które m ógł przedostać sic człowiek, pó­
źniej te dziury zabito, o ezom świadczą nowe 
gwoździe. Eugeniusz Czeborjak opowiadał, że

25 marca był u niego Juszezyński. Poszli ra­
zem na łąkę, potem do mieszkania Czeberjaka, 
gdzie Juszezyński zdjął płaszcz, wt końcu po­
szli do sklepu po zakupy. Od tej chwili Ju­
szezyński znikł. Świadkowi Eugeniusz nie po­
wiedział, dlaczego chłopiec uciekł. Z rozmowy 
z Ludmiłą Czeberjak po śmierci Eug. Czeberja­
ka dowiedział sie świadek, że dzieci wraz z 
Eugeniuszem i Juszczyńskim poszły na huśta­
wkę do cegielni, spłoszył je jednak Bejlis, któ­
ry schwytał Jaszczyńskiego. Świadek czyta! 
książki o mordach rytualnych i jest przekona­
ny, że one istnieją. Sądzi, że jest obowiązkiem 
każdego obywatela rossyjskiego przyczynić się 
do wykrycia zbrodni, bo władze policyjne nie 
dopuściły do wykrycia, a dopiero sąd nie czy­
nił przeszkód.

W dalszym ciągu rozprawy świadek ze­
znał, że oskarżony przed morderstwem obcho­
dził się z dziećmi brutalnie, potem zaś przyja­
źnie. Ani stowarzyszenie „Dwugłowego orła", 
ani żadne inne monarchistyczne nie rozszerzało 
odezw antisemiekich.

Wczoraj o godz. 2 po poł., na wniosek 
przewodniczącego trybunału, przewieziono oskar­
żonego w budce więziennej pod eskortą 6 do­
zorców na miejsce zbrodni. Sąd i inni intere­
sowani udali się tam w 25 powozach. Silny 
oddział policyi utrzymywał porządek. Przy­
bywszy przed mieszkanie Wiery Czeberjakowej 
udali się członkowie sądu pieszo na ulicę Na- 
gornaja. Koło domu, w którym mieszkają Pri- 
ehodkowie, ustalono miejsce, w którem Sza- 
chowskij widział Andrzeja Jaszczyńskiego i Eu­
geniusza Czeberjaka w dniu zniknięcia Ju- 
szczyńskiego. Na tem miejscu przesłuchano 
świadków Gołubjewa, Nakonecznego, Wiszyń- 
skiego i Dobrzańskiego. Sędziowie wrócili na­
stępnie do domu Czeberjaków. Przedstawicieli 
prasy nie wpuszczono do środka, z powodu 
braku miejsca. Członkowie sądu Jurkiewicz i 
inni wydawali okrzyki, inni członkowie nadsłu­
chiwali w domu Malickiego.

Z kolei udali się wszyscy w pobliże par­
kanu, oddzielającego posiadłość Sachaczenki od 
fabryki Zajcewa. Nakoneczny i Dobrzański twier­
dzili, że w jesieni 1910 wzniesiono nowy par­
kan. Szachowski zeznał, że parkan zbudowano 
już po zbrodni. Członkowie trybuuału udali 
się następnie do fabryki Zajcewa, zwiedzili 
mieszkanie Bejlisa, potem plac przeznaczony 
do ugniatania gliny, który był ulubionem 
miejscem zabaw dzieci. Obrońca Karabczewskij 
zwrócił uwagę na bliskość tego miejsca od 
ulicy. Potem podążyli sędziowie do dołu, gdzie 
znaleziono zwłoki Juszezyńskiego. Po drodze 
wskazał murarz Jaszczenko miejsce, w którego 
pobliżu — opodal rowu — spotkał nieznajo­
mego mężczyznę.

Na żądanie przewodniczącego ławy przy­
sięgłych oglądano plac, na którym żona Sza- 
chowskiego rozmawiała z Wołkówną, a dalej 
płot między posiadłością Zajcewa a posiadło­
ścią Marra o którym mówił przedpołudniem 
Gołubiew.

O pół do 7 wieczorem skończyła się wi- 
zya lokalna.

— Bandę przemytników tabaki, na
czele której stał były sędzia gminny, wykryła 
w tych dniach policya budapeszteńska. Banda 
ta trudniła się przemytnictwem od szeregu 
lat i naraziła skarb węgierski na kilkaset ty­
sięcy koron.

— Cholera. Z Sarajewa donoszą: 
W Dreganicy zgłoszono 5 nowych podejrza­
nych wypadków cholery, w Porcko było też 
kilka chorych, o których władze dowiedziały 
się dopiero po śmierci chorych, ludność bo­
wiem je zataiła.

— Znaczny zapis. Zmarły w tych 
dniach w Petersburgu profesor Fojnickij za­
pisał tamtejszemu Uniwersytetowi 450.000 
rubli i cenną bibliotekę.

Kronika prowincyonalna.

§ Of i a r y  p o wo d z i .  Z Liska donoszą: 
Dnia 6 b. m. przeszła ponad południowo- 
wschodnią częścią powiatu liskiego niebywała 
ulewa, połączona z gradem, a spowodowana 
oberwaniem chmury. Wylały gwałtownie nic 
nieznaeząee potoki, które wezbrały nagle
i płynęły wałem wody wysokości l -50 m. 
Kogo, lab co, zastał wał ten na drodze 
zmiótł doszczętnie.. Nieszczęście chciało, że
w dniu tym był tygodniowy targ w Lisku, 
zkąd wracali ludzie do domów. Przy prze-
jeździe i przeehodzie przez miejscowe potoki 
w gm. Stęźnicy, Łukowem i Tarnawie górnej, 
tych wracających, których wspomniany wał 
wody zastał na brodzie, porwał całą siłą roz­
szalałego żywiołu i skutek był ten, że utra­
ciło życie 9 osób. Zwłoki topielców znaleziono 
następnego dnia w Sanie pod Liskiem. Utopił 
się rządca dóbr z Radziejowej p. Gira wraz 
z żoną, z którą wracał do domu ; w Łukowem 
znaleziono zwłoki Anny Jedynak z Turzańska; 
w Tarnawie dolnej Michała Muryna; w We- 
renieniu Fedora Soehańczyka z Rabego. Zwłoki 
Giry znaleziono pod Liskiem, gdzie potok 
Stężuica, jako dopływ Sanu, aż tu je zaniósł, 
zwłok zaś żony Giry nie znaleziono wcale. 
Nie odnaleziono jeszcze ogółem zwłok 4 osób.

§ P r z e j e c h a n i e .  W dniu 5 b. m. 
około godziny 4 3 0  rano został przejechany 
przez pociąg na staeyi w Kalwaryi człowiek 
niewiadomego nazwiska, a według swych nio- 
zromiałych poczynionych zeznań, mający pocho­
dzić z Mogilan, pow. Podgórze.

Ciężko rannego, który odniósł zupełne zmia­
żdżenie obu nóg, przewieziono w stanie bez- 
przytomnym do szpitala w Krakowie. Winę 
wypadku ponosi sam przejechany, który, juk 
zarząd stacyi przypuszcza, chcąc przejść przez 
tor kolejowy, pochwycony został przez zdąża­
jący pociąg.

§ U t o n i ę c i a  dz i ec i .  Z Zydaczowa do­
noszą nam: W d. 6 b. m. utonęło w rzece Dnie­
strze pozostawione bez dozoru dwuletnie dziecię 
Helena, córka Jakóba i Franciszki Rubinsohnów 
z Rozwadowa.

W dniu 7 b. m. utonęło w stawku na 
podwórzu w Grobli, w powiecie bocheńskim,
2-letnie dziecko imieniem Julian , Zofii Wydry, 
które zostało przez matkę oddane pod dozór
28-letniemu bratu, kalece bez nóg.

§. Ś m i e r t e l n y  wy p a d e k .  Na ujeż­
dżalni w koszarach św. Anny w Jarosławiu, 
porucznik artyleryi konnej Otto Scbirn, ujeż­
dżając w piątek popołudniu konia, przy braniu 
przeszkody upadł z koniem tak nieszczęśliwie, 
że odniósł złamanie podstawy czaszki i po 40 
minutach zakończył życie. Pozostawił żonę i 
dwoje małych dzieci.

Kronika zagraniczna.
* T r a g i c z n e  z g o n y  l o t n i k ó w .  Po­

rucznik Kónig spadł onegdaj w Niederneuensdorf 
z latawca i zabił się na miejscu.

Podporucznik Negel, syn b. adjutanta króla 
rumuńskiego, wzniósł się wczoraj na samolocie 
Fahrmana do lotu do Targoristea z jednym 
podróżnym. Podczas lądowania zepsuł się apa­
rat. Negel spadł i zabił się na miejscu, towa­
rzysz jego wyszedł bez szwanku.

* Z n a l e z i e n i e  z w ł o k  dr. D i e s l a .  
Z Ylissingen donoszą: Koło Roompton w uj­
ściu odnogi Skaldy znaleziono onegdaj rozkłada­
jące się zwłoki mężczyzny, dostatnio ubranego. 
Ponieważ przypuszczano, że są to zwłoki zagi­
nionego przed kilku dniami dra Diesla, zatele­
grafowano do Mouaehium po jego syna, który 
przybywszy na miejsce stwierdził, że papiery 
wartościowe i przedmioty znalezione przy zwło­
kach należą do jego ojca. Niema więc wątpli­
wości, że dr. Diesl utonął.

Dr. Diesl — jak to w swoim czasie do­
nieśliśmy — jadąc w pierwszych dniach b. m. 
parowcem z Antwerpii do Harwicb, zaginął w 
tajemniczy sposób. Przypuszczają, że Diesl, 
cierpiący na przypadłości sercowe, wyszedłszy 
w nocy na pokład, w przystępie ataku wpadł 
do morza.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  na  mo­
rzu.  Do dzienników berlińskich donoszą z No­
wego Jorku, że według obwieszczenia Tow. 
„Uranium" z rozbitków „Yolturna" uratowano 
485 podróżuycb i 25 ludzi z załogi, zatonęło 
76 podróżnych i 86 ludzi z załogi.

Daily M ail dowiaduje się od podróżne­
go „Karmanii" o następujących szczegółach ka­
tastrofy : Prócz nas pospieszyły na ratunek 
także inne okręty między innymi „Car" i „Na- 
rangasett", wiozący oliwę. Ponieważ morze by­
ło bardzo wzburzone, „Narangasett" począł lać 
strnmieuiami oliwę na fale, które się wnet 
uspokoiły, wówczas można było wysłać łodzie 
ratunkowe. 521 osób uratowano. Okręty jeszcze 
czas dłuższy pozostały w miejscu katastrofy, by 
odszukać łodzie z „Yolturna".

Zarządca pewnej drukarni nadesłał z 
„Karmanii" telegraficznie następujące szczegóły 
katastrofy: Mam te informacye od Niemca Prin- 
zepola z „Volturna“, którego zabrała na po­
kład „Karmania". W ezwartek rano odezwał 
się na „Yolturnie" sygnał alarmowy. Podró­
żnych zbudzono i wezwano na pokład, gdzie 
przypinano im pasy ratunkowe. Na pokładzie 
znajdowało się wiele kobiet i dzieci. O godz. 
10 rano spuszczono pierwszą łódź ratunkową, 
roztrzaskała się ona jednak o okręt, a wszyscy 
podróżni w niej się znajdujący zatonęli. To sa­
mo stało się z drugą łodzią i dalszemi trzema. 
Na okręcie powstało zamieszanie. Palacze nie 
chcieli iść na pokład, kapitan rewolwerem zmu­
sił ich do posłuszeństwa. Dopiero gdy pożar 
się rozszerzył, palacze porzucili swe stanowiska. 
Kapitar  musiał też ustąpić z pomostu z powo­
du wielkiego gorąca. Ja skoczyłem do morza, 
gdzie mię dostrzeżono pod światłem reflektora 
i wyłowiono na pokład. Podeszwy owego Niem­
ca były zwęglone od pożaru.

Agent kompanii transatlantyckiej w Ha- 
wrze ogłasza, że na statku „La Touraine" jest 
uratowanych 16 poddanych z Austro-Węgier, 
12 z Rossyi, 7 z Niemiec, 1 z Bułgaryi, 2 z 
Włoch, 1 z Kumuuii, 2 z Holandyi i 1 nie- 
zuanej narodowości. Wśród rozbitków tych jest 
39 wychodźców, 2 kobiety, 10 dzieci i 3 lu­
dzi z załogi. „La Touraine" miała wczoraj o 
godz. 8 wieczorem zawinąć do tamtejszego 
portu.

* Ch o l e r a .  Dnia 7 b. ru. zachorowało 
w Serbii na cholerę 591 osób, leczyło się je­
szcze 533, nowych wypadków było 27, wy­
zdrowiało osób 77, zmarło 8.

„(iazeta Lwowska" z dnia 15 października 1913.
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* Dż u ma .  W Jokohamie stwierdzono 

siedm wypadków dżumy. Wszystkie skończyły 
się śmiercią. Zabito przeszło 2000 zakażonych 
szczurów.

* O f i a r a  r a b u s i ó w .  Duia 6 b. m. 
robotnicy, czyszczący kanały w Medyolanie, 
napotkali przypadkowo na młodzieńca, wyglą­
dającego jak szkielet, tak z sił wyczerpanego, 
że gdy go na świeże powietrze wynieśli, mu­
sieli go posilić, zanim zdołał przemówić. Prze­
żył on cały miesiąc w kanałach kloacznych, 
dokąd go dwóch zbójów wrzuciło, napadłszy, 
w celach rabunkowych, gdy na ławce na miejscu 
publicznem zasnął. Błądził on po podziemnych ka­
nałach, napróżno wołając o pomoc i nie mając 
sił wydrapać się po murze w górę. Żywił się 
odpadkami przez ten czas. Był to malarz Islandi. 
Przewieziony do szpitala, zmarł tam przed­
wczoraj.

* Zgon  k r ó l a  b r o w a r n i k ó w .  W 
miejscowości kąpielowej w Langenschwalbach 
zmarł w ubiegły piątek właściciel najwię­
kszych browarów na świecie, 74-letni Adolf 
Busch.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na wyści­
gach cyklistów zdarzył się w niedzielę w Ber­
linie. Jeden z cyklistów, nazwiskiem Maks 
Hansen, spadł tak nieszczęśliwie z roweru, że 
odniósł wstrząs mózgu. Przewieziony do szpi­
tala, wkrótce zakończył tam życie.

* T r z ę s i e n i e  zi emi .  W niedzielę 
wieczorem odczuto znowu — jak donoszą z 
Rzymu — silne trzęsienie ziemi w okolicy Be- 
nevento. W miejscowości Colle Sanita wiele 
domów zawaliło się, koszary zaś są znacznie 
uszkodzone.

* S z e s n a s t o l e t n i  mo r d e r c a .  W 
Chemnitz zamordował onegdaj 16-letni Karol 
Seifert swoją 22-letnią siostrę, gdy ta odmó­
wiła mu dania pewnej kwoty pieniężnej. Zwło­
ki zamordowanej ukrył następnie morderca w 
drewnianym kufrze, poczem zbiegł. Schwytano 
go jednak i osadzono w więzieniu śiedczem.

M il literackoartystyczne.
K om isya artystyczna lwowskiego To­

warzystwa przyjaciół sztuk pięknych postano­
wiła urządzać wystawy artystów polskich poza 
granicami kraju, wychodząc z tego założenia, 
że sztuka nasza ma dość wewnętrznej wartości 
i siły, by sobie pozwolić na szeroką ekspan- 
zywność.

Pierwszym terenem, jaki obrano, jest Wie­
deń, a pierwszym terminem obecny sezon zi­
mowy. Wystawa powstanie częścią w ten spo­
sób, że obrazy, nadesłane przez artystów pol­
skich na jesienny salon we Lwowie, zostaną 
wybrane przez komisyę artystyczną — częścią 
w ten, że artyści przyślą prace już wystawio­
ne na wystawach polskich, nieeksponowane je­
dnak na obcych.

Komisya sądzi, że w zrozumieniu znacze­
nia artystycznego i materyalnego tego przed­
sięwzięcia, artyści polscy obeszła najbliższy sa­
lon jesienny lwowski licznie i artystycznie 
wartościowo w terminie określonym dla tej wy­
stawy, poczem z końcem roku wystawa zosta­
nie posłana do Wiednia i przez komisyę oso­
biście urządzona.

Tygodnika Ilustrowanego zeszyt osta­
tni przynosi wiele ciekawrego materyału, ilu­
strowanego pięknemi reprodukcyami. Na treść 
złożyły się artykuły: St. Pieńkowskiego „Wią­
zadła", A. Schrbdera „U autora „Rzymu", T. 
J. „Adolf Sandoz" (malarz-oryentalista) X. 
„Ciężki rok", Fr. Jaworskiego „Pomniki przy­
drożne", „Śp. Antoni Małecki", I. Grabowskie­
go „Porzucamy w ziemię ziarno,..", M. „Bi­
blioteka ordynacyi hr. Krasińskich". Z teatrów: 
warszawskiego, lwowskiego, poznańskiego i lu­
belskiego, obfity dział „Chwili bieżącej", „Mie­
szaniny literacko-artystyezne"; powieści: W. 
Sieroszewskiego „Beniowski", Reymonta „Rok 
1794“ i Ostrowskiego „W ślady wodza".

W tekście 35 ilustracyj, pięknie od­
bitych. __________

Z rucliu wydawniczego. F e r d y n a n d  
Ho e s i c k ,  ceniony autor monografij w Chopi­
nie, Słowackim, Krasińskim, Klaczce i tylu 
innych prac źródłowych, wystąpił z kolei 
z powieścią współczesną p. t. „Nemezis". 
Obszerniejszą ocenę jej podamy niebawem.

Niestrudzony Al k a r  ogłosił drugie wy- 
danie niezwykle ciekawych kartek z pamiętni­
ka rękopiśmiennego Bajkowa (1824 — 1829).

„Biblioteka pamiętników", wydawana 
w Wilnie pod redakcyą Józefa Hłaski, spełnia 
swoje zobowiązania z ogromną skrupulatnością. 
Po bardzo ciekawych pamiętnikach: dr. Józefa 
Franka, Aleksandra Guttrego i Jakóba Gieyszto­
ra, ukazało się z kolei nie mniej interesujące 
dzieło p. t. „Polska w r. 1811 i 1813. Wspo­
mnienia dyplomaty Edwarda Bignona". Wyda­
wnictwo wileńskie zdobywa sobie z każdym 
tomem coraz liczniejszy zastęp stałych prenu­
meratorów, dostarczając im lektury istotnie go­
dnej poznania. __________

] Z te a tru  m iejsk iego  donoszą: W dzi- 
siejszem przedstawieniu „Pajaców" Leoncavalla, 
partyę Tonią śpiewa Adam Didur, Neddę St. 
Korwin - Szymanowska, a w partyi Gania wy­
stąpi nowozaangażowany tenor p. Ignacy Mann, 
który występem swym w „Żydówce" zdobył 
sobie tak jednomyślne uznanie. P. Mann śpie­
wał Cania podczas gościny opery lwowskiej 
w Krakowie i odniósł w tej partyi wielki 
sukces.

Jutro, po raz czwarty, „Bajka o wilku", 
Molnara, z pp.: Ireną Trapszo, Nowackim i 
Rasińskim w głównych rolach, na czwartek 
zaś zapowiada afisz teatralny: „Borysa Godu­
nowa", w którym Adam Didur ma tak wspa­
niały popis w partyi tytułowej, odtwarzanej 
przez naszego artystę w sposób wprost mi­
strzowski.

W piątek wchodzi na afisz, od szeregu 
lat już niewystawiana, doskonała komedya 
Wiktoryna Sardou p. t. „Rozwiedźmy się!" 
W sztuce tej przypomni się w jednej ze swych 
najświetniejszych kreacyj „pana de Prunelles" 
p. R. Żelazowski, który w roli tej jeszcze na 
scenie skarbkowskiej święcił prawdziwe tryumfy. 
W roli „Cypryanny" przedstawi się po raz 
pierwszy publiczności ze sceny pni Marya Ol­
sza, wysoce utalentowana uczenica p. Żelazow­
skiego.

Na przyszły poniedziałek zapowiedziana 
premiera nadzwyczaj interesującej i efektownej 
sztuki Henryka Bernsteina p. t. „Sekret".

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 14 października, „Pajace", 
opera Leoncayalla. Gościnny występ Adama 
Didura, w partyi Tonią, z St. Korwin-Szyma- 
nowską w partyi Neddy i Ignacego Manna, w 
partyi Cania. Rozpocznie: „Wesele w Ojcowie" 
balet w 1 akcie J. Damsego, muzyka K. Kur­
pińskiego. Zakończy „Flet zaczarowany" fanta- 
zya baletowa w 1 akcie układu St. Faliszew­
skiego i Eug. Koszutskiego, muzyka B. Cze­
chowskiego. — We środę, 15 października, 
„Bajka o wilku", sztuka F. Molnara. — We 
czwartek, 16 października, „Borys Godunow", 
opera Mussorgskiego. Występ Adama Didura, w 
partyi tytułowej. — W piątek, 17 października, 
(wznowienie) „Rozwiedźmy się!" komedya W. 
Sardou. W roli Cypryanny występ p. M. Orsza, 
uczenicy R, Żelazowskiego. — W sobotę, 18 
października, o godz. 3 m. 30 po południu 
„Zbójcy" tragedya F, Schillera. — W sobotę, 
18 października, o godz. 7 m. 30 wieczorem 
„Robert Dyabeł" opera Meyerbeera, występ go­
ścinny Adama Didura i Stan. Korwin-Szyma­
nowskiej.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Przywódca". — W środę 

„Obrona Częstochowy".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W środę, dnia 15 października, „Piękna 
żonka", komedya Michała Bałuckiego. — We 
czwartek, 16 października, „Po szarym dniu 
słońce", sztuka Macieja Szukiewicza. — W pią­
tek, 17 października, „Pierwsza sztuka Fanny", 
krotochwila Bernarda Shawa. — W sobotę, 18 
października, po raz pierwszy „Tajemnica" (Le 
secret), komedya II. Bernsteina.

Inauguracya
nowego ro k u  szkolnego n a  P o li­

techn ice  lw ow skiej.

Lwów, 14 października.
Dziś odbyło się uroczyste otwarcie ro­

ku szkolnego 1913/14 na Politechnice lwow­
skiej, które rozpoczęło się o godzinie 9 rano 
Mszą św. odprawioną w kościele św. Maryi 
Magdaleny przez ks. Biskupa Bandurskiego.

Po nabożeństwie udali się uczestnicy 
do auli Politechniki. Na podyum zajęło miej­
sce grono profesorów z JM. Rektorem dr. 
Kazimierzem Olearskim.

W krzesłach zajęli miejsca Ich Ekscel.: 
Najprzewielebniejsi księża Arcybiskupi Bil- 
czewski i Teodorowicz, P. Marszałek krajo­
wy Adam hr. Gołuchowski, dr. Stanisław 
Głąbiński, dalej P. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Grodzicki, Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel, dyrektor kolei Rybicki, prezydent 
poczt i telegrafów Wopaterni, wiceprezydent 
sądu krajowego Kilian, imieniem Rady szkol­
nej krajowej radcy Dworu Zaleski i Okęcki, 
prorektor Uniwersytetu dr. Beck, z gronem 
profesorów, rektor Akademii weterynaryi dr. 
Grabowski, radca Dworu Franke, szef biura 
prezydyalnego Namiestnictwa radca Namie­
stnictwa Schultis, wiceprezydent miasta dr. 
Stahl, delegaci Izby inżynierskiej, dyrektor 
szkoły przemysłowej Kłapkowski, oraz liczne 
grono pań.

Aulę wypełniła szczelnie młodzież po- 
litechnicka.

Pierwszy zabrał głos JM. Rektor, dr. 
Kazimierz Olearski, który powitał gości.

J W pierwszym rzędzie obu Arcypasterzy, na- 
j stępnie P. Marszałka kraju, którego przyj­

ście uważa Rektor jako wyraz sympatyi do­
stojnego Gościa dla Politechniki, wreszcie re­
prezentantów i delegatów.

Oddawszy hołd pamięci zmarłych w b. r. 
członków grona profesorskiego Politechniki 
ś. p. radcy Dworu K. Tarłowskiego, prof. 
Augusta Witkowskiego, zmarłego w Krakowie 
i dr. Wincentego Karpińskiego, zmarłego 
w Królestwie Dolskiem, mówca przeszedł do 
omówienia bilansu zeszłego roku akademi­
ckiego.

Z ważnych spraw podnieść należy za- 
inieyowanie przez grono profesorów „kursów 
inżynierskich", tak ważnych dla nauki, które 
potem połączyły się z wykładami powsze­
chnymi, urządzanymi na Politechnice.

Nowo zamianowanymi profesorami zo­
stali : dr. Kazimierz Bartel, profesorem ge- 
ometryi wykreślnej, dr. Jan Zubrzycki, pro­
fesorem historyi estetyki i budownictwa, in­
żynier Adolf Szyszko - Bohusz , profesorem 
architektury nowożytnej, inż. Karol Miłkow- 
ski, profesorem budowy maszyn górniczych, 
dr. Jan  Łopuszański, profesorem melioracyj 
wodnych.

Docentami zamianowano: inż. Juliana 
Makarewicza, doc. telefonów i telegrafii, St. 
Sokołowskiego, docentem encyklopedyi leśni­
ctwa, inż. Józefa Frylinga, docentem far- 
biarstwa.

Z nowych katedr uzyskano tylko jedną, 
a mianowicie: budowli wodnych.

Braków na Politechnice jest wiele. Grono 
profesorów stara się jak może o usunięcie 
ich. Bardzo potrzebne laboratoryum inżynier­
skie, którego projekt przedstawiło grono pro­
fesorskie Ministerstwu wyznań i oświaty, 
oraz Ministerstwu robót publicznych, nie jest 
jeszcze załatwione, choć jest nadzieja, że uda 
się je uzyskać. Profesorzy radzą sobie, jak 
mogą, dzięki n. p. uprzejmości dyrektora 
miejskich Zakładów elektrycznych inż. Tomi­
ckiego i dyrektora miejskich Zakładów wo­
dociągowych inż. Aleksandrowicza, mogły 
odbywać się w tych zakładach pomiary ma­
szynowe, za co Rektor składa um publicznie 
serdeczne podziękowanie.

I  miejsca coraz mniej w szczupłych już 
dziś murach najwyższej u nas uczelni wiedzy 
technickiej. Liczba słuchaczów w stosunku 
do liczby z przed lat 20, powiększyła się 
więcej jak dziesięciokrotnie.

W półroczu zimowem było słuchaczów 
1742 — w letniem 1589. Z tego Polaków 
w półroczu zim. 1582, Rusinów 96, reszta 
przypada na inne narodowości; w półroczu 
letnim Polaków 1458, Rusinów 68. Z rozwo­
jem miast i środków komunikacyjnych, wzro­
śnie zapotrzebowanie sił fachowych na polu 
techniki, wzrośnie też i napewno liczba słu­
chaczy.

Na całym obszarze ziem polskich Poli­
technika lwowska jest jedyną tego rodzaju 
uczelnią, gdzie wykłada się po polsku.

Mówca wspomniawszy o dawnych sła­
wnych szkołach w Wilnie, Warszawie i Krze­
mieńcu, z których tyle dzielnych jednostek 
wyszło na chlubę i pożytek Polski, zwrócił 
się do młodzieży z wezwaniem, aby czciła i 
szanowała pamięć tych czcigodnych, dawnych 
ognisk nauki i kultury polskiej, aby szano­
wała nieliczne obecne wyższe szkoły, garnę­
ła się chętnie do wspólnej pracy, a łączność 
w tej pracy na pożytek i szczęście Ojczyzny 
niech będzie hasłem, w którem zestrzelą się 
myśli, uczucia i dążenia grona profesorów i 
słuchaczy w dążeniu do lepszej przyszłości.

Że grono profesorów chce zawsze współ­
działać w pracy z uczniami i że tę pracę, 
umie ocenić, dowodem tego dwie nagrody, 
które Rektor dziś udziela: I. nagrodę z fun- 
dacyi śp. Bogusława Maryniaka za najlepszą 
pracę z zakresu budowy maszyn, otrzymał 
słuchacz IV. roku, p. Eliasz Zielski, drugą z 
fundacyi śp. Wincentego Karpińskiego, za naj­
lepszą pracę z dziedziny matematyki, słu­
chacz III. roku, p. Michał Trembecki.

Zaproszeniem prof. dr. Tadeusza Wi­
śniowskiego do wygłoszenia wykładu inaugu­
racyjnego pt.: .Znaczenie praktyki inżynier­
skiej w rozwoju geologii", zakończył JM. Rektor 
swą przemowę, obdarzoną oklaskami.

Wykład prof. Wiśniowskiego nagrodzili 
uczestnicy długotrwałymi oklaskami.

Z Klubu autonomistów.
W niedzielę przez cały dzień z przerwą 

obiadową obradował we Lwowie do godziny 
8 wieczorem przy bardzo licznym udziale 
członków Klub autonomistów. W obradach 
wziął także udział JE. P. Marszałek krajowy 
hr. G o ł u c h o w s k i .

O przebiegu tych obrad donoszą dzien­
niki co następuje:

Klub autonomistów dokonał przede- 
wszystkiem ukonstytuowania się na stałe. 
Przewodniczącym wybrany został p. Michał Ga- 
rapich, a zastępcami, Ich Eksc. Dawid Abra- 
hamowicz i Leon hr. Piniński. Do komisyi 
parlamentarnej oprócz prezydyum weszli pp. 
Cielecki, Aleksander Krzeczunowicz, Laskow­
ski, bar. Moysa i Urbański, a sekretarzami

, wybrano pp. Franciszka Biesiadeckiego i W a- 
, lerego Krzeczunowicza.

Przeprowadzono dalej dyskusyę polity­
czną, w której podnoszono potrzebę zwołania 
Sejmu i zapewnienia mu normalnego toku 
obrad, a także oświadczono się za zwołaniem 
sejmowego Koła polskiego. W czasie tej dy- 
skusyi objawiono opinię, że jednem z zadań 
Koła sejmowego byłoby także wyznaczenie 
komisyi dla rozpatrzenia i osądzenia zarzu­
tów, podnoszonych przeciw posłowi Stapiń- 
skiemu, wiceprezesowi wiedeńskiego Koła 
polskiego, a w szczególności podanych w li­
ście publicznym, ogłoszonym przez posła La­
sockiego.

Na popołudniowem posiedzeniu, w któ­
rem wziął także udział poseł dr. Kasznica, 
aby jako referent projektu Centrum dawać 
ewentualne wyjaśnienia, przeprowadzono ogól­
ną rozprawę nad tymże projektem reformy 
wyborczej, odraczając dyskusyę szczegółową 
do następnego zebrania się Klubu.

Wkońcu powzięto następujące uchwały :
I. Klub autonomistów uznaje konieczną 

potrzebę zwołania .Sejmu z zapewnieniem 
normalnego toku obrad, oraz oświadcza się 
za zebraniem się sejmowego Koła polskiego, 
którego zadaniem w pierwszej linii by­
łoby :

a) rozpatrzenie kwestyi pomocy dla lu­
dności dotkniętej klęskami elementarnemi,

b) dążenie do zbliżenia i porozumienia 
stronnictw polskich w sprawie reformy wy­
borczej.

II. W sprawie reformy wyborczej oświad­
cza się Klub autonomistów za wprowadze­
niem proporcjonalności dla zabezpieczenia 
mniejszości, nie wchodząc na razie bliżej w 
przeprowadzenie tej zasady co do wszystkich 
szczegółów.

Obrady ziemian.
W niedzielę po południu odbyło się we 

Lwowie w wielkiej sali ratuszowej zebranie 
członków Kół ziemian, Zjednoczonych Zja­
zdów rolniczych, oraz ziemian, stojących poza 
temi organizacyami, celem naradzenia się 
nad sprawą utworzenia niebawem dobrze wy­
posażonej akcyjnej instytucyi kredytowej dla 
większej własności i nad obecną rządową po­
mocą kredytową, potrzebną z powodu klęsk 
dla średniej własności ziemskiej i dzierżaw­
ców.

Obrady zgromadzenia zagaił Witold ks. 
C z a r t o r y s k i ,  poczem wybrano prezy­
dyum, w skład którego w eszli: JE. Zf^isław 
hr. Tarnowski jako przewodniczący, pp. Win­
centy Kramski i Stanisław hr. Mycielski ja­
ko zastępcy, a pp. dr. Adam Głażewski i dr. 
Paweł hr. Dzieduszycki jako sekretarze.

Na początku obrad p. Władysław Ż e- 
1 e ri s k i referował o położeniu i potrzebach 
gorzelnictwa, wywołanych tegoroczną klęską. 
Referent przedłożył szereg rezolucyj, które 
uchwalono przekazać do przeprowadzenia 
krajowym Tow. rolniczym i organizaeyom 
ziemiańskim.

Z kolei Jan hr. M y c i e l s k i  refero­
wał sprawę potrzeby organizacyi kredytowej 
dla większej własności, która ułatwiłaby bar­
dzo licznym gospodarstwom przebycie ciężkich 
czasów. Po wyczerpującycch na ten temat 
wywodach, zakończył hr. Mycielski swój re­
ferat przedłożeniem następujących rezolucyj:

1. Zjazd większych właścicieli i dzier­
żawców stwierdza potrzebę zorganizowania 
silnej akcyjnej instytucyi kredytowej dla wię­
kszej własności. Zjazd zwraca się do galic. 
Tow. kredytowego ziemskiego z prośbą, aby 
stworzyło podstawę kapitału akcyjnego takiej 
instytucyi przez pocieranie na ten cel nało­
żonego na lat dziesięć ćwierćprocentowego 
dodatku na administracyę. Zjazd uprasza o 
powzięcie tej uchwały na nadzwyczajnem o- 
gólnem zgromadzeniu delegatów.

2. Zjazd większych właścicieli i dzier­
żawców zwraca się do Rządu o pomoc kredy­
tową dla większej własności ziemskiej i dla 
dzierżawców z powodu klęsk rolniczych. Po­
moc kredytowa dla większej własności win­
na powstać rychło, fundusz tej akcyi winien 
wynosić kilkadziesiąt milionów koron, poży­
czki dla większej własności winny być ni­
skoprocentowe i zabezpieczone hipotecznie, 
spłata pożyczek winna być rozłożona na sze­
reg lat, n. p. lat 10, a rok pierwszy powi­
nien być wolny od spłaty. Pomoc kredytowa 
dla dzierżawców powinna być odrębną od 
pomocy dla właścicieli, fundusz tej akcyi po­
winien wynosić kilka milionów koron, poży­
czki powinny być niskoprocentowe i spłacal- 
ne w ciągu szeregu lat, zależnie od trwania 
kontraktu dzierżawnego.

3. Zjazd większych właścicieli i dzierżaw­
ców wybiera komisyę z 7 członków, która 
obmyśli środki przeprowadzenia dwóch pier­
wszych rezolucyj.

Sprawa ta wywołała obszerną, bardzo 
ożywioną dyskusyę, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców. Ostatecznie w głosowa­

n iu  uchwalono jednogłośnie wszystkie rezo- 
lucye referenta, a do komisyi wykonawczej, 
oprócz referenta wybrano pp.: Stanisława Dy-
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dyńskiego, dr. Maryana Lisowieckiego, Jana 
Marsa, Stefana Myczkowskiego, dr. Jana Roz­
wadowskiego i Władysława Żeleńskiego.

Nadto na wniosek posła Władysława 
Serwatowskiego uchwalono wybrać deputa- 
cye, które mają się udać do prezesa Tow. 
kredytowego ziemskiego, oraz do Rządu kra­
jowego i centralnego, celem uzyskania prze­
prowadzenia uchwalonych rezolucyj. W skład 
deputacyi do Rządu wybrani zostali pp.: Zdzi­
sław hr. Tarnowski, Wincenty Kramski, Sta­
nisław hr. Mycielski, Witold ks. Ozartory- 
sk i^Jan  Mars, Paweł ks. Sapieha, Andrzej 
ks. Lubomirski, Aleksander Dąmbski, Pa­
weł hr. Dzieduszycki, dr. Adam Głażewski, 
dr. Maryan Lisowiecki i Leon Podlewski.

Galie. Towarzystwo gospodarskie.
Lwów, 14 października.

Na wczorajszem popołudniowem posie­
dzeniu Rady ogólnej galic. Towarzystwa go­
spodarskiego toczyła się najpierw dalsza 
dyskusya nad referatem dr. Adama G ła- 
ż e w s k i e g o  o potrzebie ułatwienia kredytu, 
poczem uchwalono rezolucyę, przedłożoną 
przez referenta na posiedzeniu przedpołu- 
dniowem.

Z kolei Julian bar. B r u n i c k i  wygło­
sił obszerny referat o zniżkach taryfowych 
na kolejach państwowych. Zaznaczywszy w 
swym referacie, że zniżki taryfowe, ogłoszo­
ne przez Rząd, nie są wystarczające, by do­
tkniętym klęskami elementarnemi rolnikom 
można było przyjść z pomocą, wyraził zda­
nie, iż należałoby żądać dalszych ulg taryfo­
wych. W tym też duchu przedłożył bar. Bru­
nicki do uchwały następujące rezolucye:

Rada ogólna domaga się uzupełnienia 
publikacyi taryfowej z 30 września 1913, Dz. 
rozp. nr. 111, a to, co do nasion.

Dla kartofli należy przedłużyć termin 
do 15 maja 1914, a w t. zw. „Saatguttarif" 
(taryfa wyjąt. nr. 25) podwyższyć ilość do­
zwoloną dla jednego gospodarza na 2500 kg. 
nasion i 10.000 kg. kartofli w jednym roku — 
na stałe.

Dla środków żywności żąda referent 
terminu ważności wogóle do 31 lipca 1914. 
Termin ważności dla siana, słomy, grysu, 
kukurudzy, ściółki torfowej i trociny przed­
łużyć do 31 lipca 1914.

Dla nawozów należałoby termin ważno­
ści przedłużyć do 31 października 1914, mo­
tywując tem, iż wskutek nieuchronnej, bra­
kiem paszy spowodowanej depekoracyi na­
stąpi silny brak obornika, dający się odczu­
wać przez dłuższe nawet lata, a z drugiej 
strony potrzeba zastąpienia w glebie zapasu 
pokarmów roślinnych wyługowanych słotą, 
a zwłaszcza zatopieniem tych gruntów. Ze 
zniżonej taryfy powinny korzystać nietylko 
zasiewy jare i ozime 1914 roku, ale też łąki 
i pastwiska, których nawożenie możliwe wła­
ściwie dopiero w listopadzie po zbiorze po­
trawu i zabraniu bydła. Przedłużenie tej ta­
ryfy zniżonej nawet na cały rok 1915 nie 
byłoby bezpodstawnem żądaniem.

Włączyć do tego należy gips i wapno 
nawozowe i szlam saturacyjny z fabryk cukru.

Żądać 50 prc. żniżki taryfowej normal- 
nej (wyjątkowej nr. 4) dla przewozu bydła 
do opasu w gorzelniach i na sucho z ważno­
ścią do końca lutego 1914 r. na bydło ro­
bocze i młode wołki do 31 maja 1914 r., na 
bydło transportowane do przezimowania. 
Wszystko za certyfikatami stowarzyszeń rol­
niczych, wymienionych przy taryfie dla bydła 
hodowlanego.

Co do materyałów opałowych należy 
żądać 50 prc. zniżki dla środków opałowych, 
sprowadzanych przez urzędy autonomiczne, 
rządowe, względnie komitety ratunkowe, dla 
rozsprzedaży między ludność po cenach wła­
snych, zwłaszcza dla drzewa dostarczyć się 
mającego przez c. k. zarządy lasów państwo­
wych po cenach zniżonych i dla materyału 
opałowego dla celów przemysłu rolniczego, 
o ile tenże będzie dostarczany rolnikom przez 
instytucye rolnicze, te same, które mogą wy­
stawiać certyfikaty dla przewozu była hodo­
wlanego; termin trwania do 30 kwietnia 
1914. .

Żądać stałej deklasyfikacyi taryfowej 
dla rur drenowych, z taryfy wyjątkowej 2 c 
na taryfę wyjątkową nr. 2 a. Żądać prolon­
gowania taryfy wyjątkowej dla materyałów 
drogowych nr. 28 d na cały rok 1914 z roz­
szerzeniem jej na drogi gminne II. klasy. 
Wszystkie żądane poprawki i uzupełnienia 
maja mieć moc obowiązującą od 1 paździer­
nika 1913.

Po krótkiej dyskusyi rezolucye te uchwa­
lono.

P. Aleksander K r z e c z u n o w i c z  po 
wygłoszeniu treściwego referatu o ulgach po­
datkowych, jakich należałoby się domagać 
wobec smutnego obecnego położenia rolni­
ków, przedłożył do uchwały następujące re­
zolucye :

1. Wzywa się Rząd, aby zalecił orga­
nom I. instancyi, jak najliberalniejsze postę­
powanie przy szacowaniu szkód dla opustu

gruntowego i aby zalecił władzom, by nie 
odrzucały podań w myśl ustawy opóżnio-' 
nych i aby odpisywały podatek z urzędu na­
wet tam, gdzie podań nie wniesiono, jeżeli 
szkody urzędownie zostały stwierdzone, a 
nadto by przypomniano władzom 1. instancyi 
rozporządzenia wykonawcze z r. 1896 Dz. p. 
p. nr. 119, mocą których nie wolno egze­
kwować takich sum podatku, jakie prawem 
podobnie ograniczone będą.

2. Aby zarządził z urzędu odpisanie 
podatku domowego wszędzie tam, gdzie domy 
przez powodzie lub słoty zostały uszkodzone.

3. Wzywa się Rząd, aby przypomniał 
okólnikiem organom I. instancyi, że w myśl 
ostatniego ustęi u § 156 ustawy z 25 pa­
ździernika 1896, Dz. p. p. nr. 220 mają być 
przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego 
straty jednego roku odliczono od dochodu lat 
innych i ' aby polecił pełne uwzględnienie 
stwierdzonych strat.

4. Wzywa się Rząd, aby okólnikiem 
tym natychmiast wydać się mającym wyja­
śnił nadto, że zawarty w okólniku z wiosną 
ustęp o „lepszych konjunkturach" tyczył się 
innych krajów, a nie Galicyi, bo av Galicyi 
rok 1912 był także zły z powodu deszczów, 
które padały w czasie żniw i trwały do 
późnej jesieni.

5. Aby zalecił bardzo znaczne obniże­
nie wymiarów podatku zarobkowego po­
wszechnego od wszystkich przedsiębiorstw, 
stojących w związku z rolnictwem lub prze­
rabiających płody rolnictwa, np. dzierżawców 
gruntów, mleczarń, opasów bydła, młynów, 
gorzelń, browarów rolniczych i aby ze wzglę­
du na ogólny kryzys gospodarczy w Galicyi 
postarał się o bardzo znaczne obniżenie kon­
tyngentu podatku powszechnego zarobkowe­
go dla Galicyi na okres rozkładu podatku r. 
1914 i 1915.

6. Wzywa się Rząd, aby o ile właści­
ciel gruntu o to poprosi, powstrzymał egze- 
kucyę podatków gruntowego i domowego, 
wszędzie gdzie właściciel gruntu gospodaruje 
na własny rachunek i tam, gdzie właściciel 
gruntu wypuszcza w dzierżawę i wykaże, że 
dzierżawca raty dzierżawnej nie uiścił.

Rezolucye te uchwalono.
Wkońcu posiedzenia p. Władysław Że­

l e ń s k i  mówił jeszcze krótko o pomocy dla 
gorzelnictwa, domagając się, aby Rada ogól­
na zwróciła się do Ministerstwa kolei żela 
znych z żądaniem 50 prc. zniżki taryfowej 
na materyał opałowy do pędzenia gorzelni; 
dążyła do uzyskania od Ministerstwa skarbu 
zezwolenia na pęd spirytusu także z zaku­
pywanych produktów, jeżeli się pokaże, że 
właściciel gorzelni niema własnych produktów, 
wreszcie wyraził zdanie, że należy nałożyć 
obowiązek na wszystkie instytucye agrarno- 
finansowe pośredniczenia w zakupnie melasy 
na paszę a straty powstać ztąd mogące po­
krywać z funduszów zapomogowych. Instytu­
cye rolnicze zaś mają agitować w tym kie­
runku i poczynić ułatwienia techniczne. 
W tym też duchu postawił- p. Żeleński od­
powiednie rezolucye, które uchwalono.

Na tem zamknął przewodniczący, Wi­
told ks. O z a r t o r y s k i, obrady walnego zgro­
madzenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Galicyjski Instytut eksportowy we 

Lwowie komunikuje: Rząd rumuński złożył 
oświadczenie, że od przesyłek zatrzymanych 
z powodu zawikłań wojennych w miejscowo­
ściach granicznych naleźytości składowe nie 
będą policzane i pobierane.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów- we Lwowie od 30 września do 5 
październ. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10 '— do 11-25, żyto
7-50 do 9-—, jęczmień brow. 8-25 do 91—, 
pastewny 6-70 do 7-30, owies stary 9-— do 
9'40, hreczka —•— do — , kukurudza—•— 
do —'—, groch do gotowania 11-— do 12-—, 
pastewny 14-— do 16-—, fasola biała gal. 
—•— do — , bobik 8-50 do 9 '—, wyka 
10'50 do 11-—, łubin gal. —•— do —•—, rze­
pak zimowy 16-— do 16'50, letni —•— do 
—•—, lnianka —■— do —•—, nasienie ko­
nopne —•— do —•—, nasienie lniane —•— 
do — , chmiel z 1912 r. — do — , 
chmiel z 1913 r. 200-— do 220-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80-— do 100-—, białej 
80-— do 102-—, szwedzkiej — do — , 
tymotka —•— do —'—, siane lepsze 4-60 
do 4-90, gorsze 4'20 do 4-25, otawa —■— do 
— siano z koniczyny świeże 5'25 do 5-50, 
siano z koniczyny stare —•— d o —•—, słoma 
okłotowa 3-70 do 3-75, słoma mierzwiasta
3-25 do 3-25, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do —■—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —•— do 
—• —, nafta zwykła 13-50 do 14-50, salono­
wa 15*50 do 16-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 8-83 do
8 -87, drzewo opałowe twarde w całych wa-1

gonach po 10.000 kg. —■— do —• —, drzewo 
\ opałowe miękkie w całych wagonach po

10.000 kg. —■— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 37-— do 38. — , mąka pszenna Nr. 0 
36-— do 38' — , Nr. 1 35-— do 37-—, Nr. 2
34-— do 3 6 - - ,  Nr. 3 3 3 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 4
3 2 - -  do 3 4 - - .  Nr. 5 3 D -  do 3 3 - - ,  Nr. 6
30-— do 31-—, Nr. 7 20-50 do 28- - ,  Nr. 8
18-— do 21- — , maka Żytna Nr. 0 29-— do
29-50, Nr. 1 27-50 do 2 8 '- ,  Nr. 2 1 8 - -  
do 20-—, Nr. 3 19-— do 19-—, otręby 
pszenne 11-— do 11-—, żytne 10-50 do 11-—; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 120-— do 150-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 150"— do 
180-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
170-— do 190-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1801— do 1901—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinery a Lwów 64-50 do 65-50, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 5 L — do 53-—, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 44-50 do 
45-50, spirytus nadkontyngentowy loco sta­
cya galicyjska 30'— do 31"—.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­

słuchaniu w Schónbrnnnie P. M inistra skar­
bu Zaleskiego, później zaś kierownika Mini­
sterstwa skarbu bar. Engla.

— Jak donoszą Poln. N ach ., JE . P. 
Namiestnik dr. K o r y t o w s k i  przybył wczo­
raj rano do Wiednia i o godzinie 11 odbył 
konferencyę z P. Prezydentem Ministrów hr. 
Sturgkhem. Przedmiotem konferencyi były 
galicyjskie sprawy krajowe, w szczególności 
będąca w toku akcya zapomogowa.

=  P. Prezydent Ministrów hr. S t ii r g k h 
rozesłał do przywódców stronnictw czeskich, 
Związku posłów niemieckich z Czech, kon­
serwatywnej wńelkiej własności i wiernokon- 
stytucyonistów zaproszenia na przedwstępne 
konfereneye ugodowe. Konferencya ze stron­
nictwami czeskiemi odbędzie się jutro o 10 
rano, ze Związkiem niemieckim o 4 po po­
łudniu, z konserwatystami pojutrze o 4 po 
południu. W zaproszeniach powołuje się P. 
Prezydent Ministrów na pismo Cesarskie 
z 26 lipca, w którem Najj. Pan wyraził życze­
nie, by stworzono podstawy do porozumienia 
się obu narodów Czechy zamieszkujących.

=  Na posiedzeniu wydziału wykonaw­
czego c z e s k o - n a r o d o w e j  p a r t y i  wol -  
n o m y ś l n e j  w Pradze p. Kramarz zawia­
domił o zaproszeniu na przedwstępne konfe­
reneye. Uchwalono wziąć w nich udział i 
i delegowano dr. Kramarza i Eorsta.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
s t y r y j s k i e g o  członek Wydziału krajowego 
przedstawił sprawozdanie Wydziału krajowego 
w sprawie utworzenia szkoły gospodarstwa 
dla córek włościańskich w San Georgini i 
wniósł na odesłanie sprawozdania do korai- 
syi kultury krajowej. Nocyaliści podnieśli że 
wniosek ten jest premią, za którą Słoweńcy 
zaprzestali obstrukcyi i zapytali, jakie dalsze 
pakty w tej mierze zawarto. Socyaliści sprze­
ciwili się odesłaniu wniosku do komisyi. — 
Wniosek Wydziału krajowego przyjęto.

— Wybory do S ej m u k r  a j  o w eg  o 
K a r y n t y i  rozpisano na 1, 9, 16 i 22 gru­
dnia b. r.

=  Z Budapesztu donoszą: Narady mię­
dzy miarodajnymi austryackimi a węgierskimi 
politykami w sprawie p o d w y ż s z e n i a  
p r e z e n c y j n e g o  s t a n u  a r m i i  dopro­
wadziły do porozumienia. Informacye w tej 
sprawie będą dziś w drodze oficyainej ogło­
szone.

=  Ag. Fabra donosi: Możemy oświad­
czyć, że p o d r ó ż  k r ó l a  A l f o n s a  do Wie- 
dnia nie nastąpi, o podróży zaś do Bukaresztu 
dotąd nie było mowy.

=  Car delegował na u r o c z y s t o ś c i  
l i p s k i e  w. ks. Cyryla Włodzimierzowicza.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wieści:

Notable albańscy ogłosili w Dibra ode­
zwę do mocarstw, wskazując w niej na prze­
śladowanie Albańczyków ze strony Serbii i 
odwołując się do sumienia Europy.

Sofijski dziennik urzędowy zamieszcza 
ukaz, który rozwiązuje Sobranje, a nowe wy­
bory rozpisuje na 6 grudnia. Stan oblężenia 
zostaje od dziś zniesiony. Ponieważ Sobranje 
nie obraduje, Rada ministrów zatwierdziła 
budżet na ostatni kwartał.

Prasa bułgarska donosi, że poczynione 
przez Serbów zarządzenia w zdobytych obsza­
rach są drakońskiej natury i zmierzają do 
zupełnego wytępienia Albańczyków i Bułga­
rów w Macedonii.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 października. Wiener Ztg. 

! ogłasza: Najj. Pan nadał radcy wyższego są­

du krajowego w wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie, Władysławowi P r o k o p o w i ­
cz owi ,  tytuł i charakter radcy Dworu z u- 
wolnieniem od taksy.

Najj. Pan nadał radcy wyższego sądu 
krajowego w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie, Apolinaremu E b e n b e r g e r o w i ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł i cha­
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty nadał 
nauczycielowi muzyki w seminaryum nau- 
czycielskiem w Krakowie, Romualdowi W e- 
r e s z c z y ń s k i e m u ,  tytuł profesora.

Wiedeń, 14 października. Najj. Pan 
złożył wczoraj wizytę hr. Matyldzie Trani. 
siostrze Cesarzowej Elżbiety.

Wiedeń, 14 października. Najj. Pan 
odebrał dziś przysięgę od Prezydenta apela- 
cyi Czerwińskiego, jako tajnego radcy.

Na posłuchaniu przyjął dziś Monarcha 
komendanta korpusu przemyskiego generała 
Kummera i nowego ambasadora austro-w ę­
gierskiego w Petersburgu, hr. Szaparego.

Opawa, 14 października. W browarze 
opawskiego Towarzystwa browaru mieszczań­
skiego wybuchła 75 hl, beczka. 1 robotnik 
zabity, kilku rannych.

Sebastopol, 14 października. (Tel. pr.). 
Na morzu Ozarnem srożyła się silna burza 
północna. Wiele statków uszkodzonych, o lo­
sie wielu innych niema wiadomości. Ruch 
w wielu portach przerwany.

Petersburg, 14 października. (Teł. pr.). 
Pod Petersburgiem spadł śnieg i pokrył gru­
bą warstwą linie kolejowe.

Tyflis, 14 października. Zarząd kolei 
transkaukazkiej, który u Towarzystw amery­
kańskich zamówił 2 miliony pudów nafty i 
zamierza jeszcze dalszych 15 milionów za­
mówić, stara się u rządu o przedłużenie wol­
nego od cła importu produktów naftowych 
do dnia 15 grudnia 1914.

Irkuck, 14 października. (Tel. pry w J . 
Przy ul. Poczdamskiej wykryła polieya pod­
kop podziemny, 7 sążni długi, prowadzący do 
urzędu pocztowego. Dom, zkąd szedł podkop, 
zamieszkują Chińczycy. 54 z nich uwię­
ziono.

Paryż, 14 października. Petit Parisim  
oświadcza w widocznie półurzędowym arty­
kule, omawiając wyniki podróży Poincarego 
do Madrytu, że wprawdzie formalnego soju­
szu nie zawarto, ale osiągnięto zupełne poro­
zumienie. Rząd hiszpański będzie się starał 
w Marokku iść w ślady polityki Francyi, 
tak samo na morzu Śródziemnem i w jednej 
części Oceanu Atlantyckiego, wT której Fran- 
cya, Hiszpania i Anglia, w myśl umowy 
z roku 1907, zobowiązały się utrzymać sta­
tus quo.

Na Bałkanach.
Paryż, 14 października. Nie tylko ra­

dykalne, ale i inne dzienniki, wśród nich 
M atm  i Journal, występują przeciw emisyi 
pierwszej części pożyczki serbskiej w kwocie 
125 milionów fr., a to tak długo, póki wszy­
stkie sprawy bałkańskie nie będą uregulo­
wane, w gospodarczych zaś póki Serbia nie 
zawrze układu z Austro-Węgrami w spra­
wach kolejowych.

Sofia, 14 października. Następca tronu 
Borys przyjął dziś obrońcę Adryanopola, 
Szukri baszę.

Saloniki, 14 października. Król Kon­
stantyn przyjął wczoraj wielkiego rabina sa- 
lonickiego na posłuchaniu. Rabin oznajmił, 
że przybywa właśnie z domu modlitwy, w 
którym żydzi modlą się za króla. Rabin za­
pewnił o lojalności żydów, którzy w myśl 
swej przewodniej zasady są wiernymi pod­
danymi kraju, w którym żyją. Król Konstan­
tyn wyraził zadowolenie z powodu zapewnień 
o lojalności i oświadczył, że w granicach 
swego państwa nigdy nie ścierpi oskarżeń 
żydów o mord rytualny. Król nauczył się ce­
nić żołnierzy żydów, którzy w greckiem woj­
sku często zmuszeni . byli walczyć przeciw 
swym współwyznawcom w nieprzyjacielskiem 
wojsku.

Konstantynopol, 14 października. Ko­
mendant Dardaneli ograniczył czas przejazdu 
parowców towarowych na 1 godzinę przed 
południem dla przyjazdu, a 1 godzinę po po- 

ldniu dla wyjazdu okrętów. Dziś będą o tem 
zawiadomieni przedstawiciele zagranicy.

Konstantynopol, 14 października. Woj­
sko, przebywające w Dimotice, wysłano do 
Galipoli. Przebywający tu na urlopie ofice­
rowie tych oddziałów wojskowych otrzymali 
wezwanie do natychmiastowego udania się 
do Galipoli, Zarządzenia te uważają za po­
czątek demobilizacyi.

Odpowiedzialny redak to r:
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Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

H I T  P f f l f  dp w agonów  sy- 
M m  1  1  i > - w k ra ju  

i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
S. k. Kciel P a ń s tiw y c li  we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasał Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3*
— 234. -  T e le fo n  — Ł 34 . -
A dres telegraficzny: S tad tbu reau .

Bracia Tercyarze
w PrzyMisku ubogich braia AHwrfa

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g jętych ; wj* 
rablają łóżka s k ła d c e ,  słom laukl. Ce%w um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do naprr - 

wy — naprawione odsyłają.

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Św ieżo opuściła prasę

K sięp  Pamiątkowa
lin uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego  D em bow skiego.

Układ przeprowadził W ik to r H alin .
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gnbrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Oena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan JaimsidMCz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
______  KALECZ A 6 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli malieniewycli
w doiirym stanie. 

JEgłoszcnia pod „1K BŁ 'E“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 października 1913.

Hotel Żorża. P p .: K. Smoleński z Bie­
lin, Wł, Wi tor z Wolh, J. Janowski z Ło- 
bozewa.

Hotel Europejski. P p .: S hr. Jabło­
nowski z Bukowiec, M. Jurkiewicz z Sanoka, 
W. Krzysztofowicz z Bukowiny.

Hotel Imperial. P.: L. Borodyski z Tłu- 
steńbiego.

Hotel Austrya. P . : Z. Mochnacki z Ła­
wry nowa.

C E N N I K  
iZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 14 października 1913.
W aluta koronowa 

płacą zadają
I . Akeye za ąztnkę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 290 zł. w. a. 020'— 628'—
Banku galie. dia handlu i przem.

po 200 zł.................................  396-■- 4 0 2 --
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 498'— 506-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 515-— 520-—
I I .  Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżąeego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wyło­

gi wał z 10 pr. prem. . . —
Banku hip gal. 4*/, pr. w. a. los

w 5 0 l . ................................  90-50
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1....................................... 82 -
Banku kraj 4*/» pr. w. a. los w 51 1. 92-—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 I. 82 30
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1. 91-50
Banku grl. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/> pr. 60 1. . 90-—
'/jemelny Bank hipoteczny L w ów . 91-30
*) Tow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-—
l'ow. kredyt, gai ziem. 4 prc. los

w 4 * 1  1...................................
‘) Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................  80-30
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, los, 52 1. 91-40

I I I .  Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balic. fund. propin. 4 pr. . , , 97-70 98-40
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — -  ■—
Komun, banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 90-— 90-70
Komun Banku '.raj. 4 pr. (4 em.) 80-20 80-90
Kolej, lokal. Bank ;■ kraj. 4 pr. . 80 20 80-90
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 83-— 83-70

„ „ i  pr. z r. 1908 80 20 80 90
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 79-— 79 70

,  .  4 pr. . . 80-50 81-20
.  Krakowa . . . 79-60 80-30

IV . Koar.ty.
Dukat cesarski H '39 1-48
20 1' rankówka. . . . . . . .  19-12 19 26
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 252-— 254-—
100 „ „ papierowych 254-30 255-60
100 marek niemieckich . . . .  117-60 118-20

91-20

82-70
92-70
8 3 -  
92-20

90-70
92a—

81-—
92-10

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
dnia 11 października 1913.

A. Ogólny d ług paiiatwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 80-90 81-10
styczeń-hpiee........................................... 8090 81-10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  84-95 85-15
iw iee ień -p aźd z ie rn ik .....................  85-15 85-35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1600 — 1640-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł.................. 6 9 4 --  7 0 8 --
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 3 4 8 -- 3 6 0 --

8 .  D ług paiiatwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r................................... 104.50 104-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 81-40

płacą źądajs
roku

82-80

C. Oblłgacye kolejow e.

81-60

83-75

*) Kupony opłacają ł/»7o podatek rentowy. 
») Ki pony opłacają 2°/r podatek rentowy.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 82-75
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101-25 102-25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 ;ł. 51/* p r....................................  104-65 .105-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  81-45 82’45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  81-25 82-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/. pr. (ostempl. akeye) . . . .  424-— 427-—

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
Kol, czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

1 1 5 -

8 3 - -

8 4 - -

5000 zł. 4 p r . .
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r........................................... 83-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.................................................... 81-— 82-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro............................... 94-40 95-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc................................  91-75 92-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................  88-85 89-85
Kol. północnej ee3. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc................................  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1898, 4 prc................................  90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1804, 4 prc................................  85-90 86 90
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc, 82'60 83-60

Koronowa waluta,
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z

1894 4 pr............................................  81-80
Kol, Arcyks. Rudolfa (Sałzkammer- 

gut) za 400 SA. 4 p r...........................  104-— 105-—

D , D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, słota renta 4 p r .............................. 115-65 116-—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-55 80-75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 457-— 467-—
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 2 2 2 -- 2 3 2 --
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 pro, . . 287-— 297' —

E. Obligacye indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc........................  80-80 81-80
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  81-50 82-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .................................  83-60 84-60
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. , 82-65 83-65
Gai. obi. prop, z roku 1889 4 prc. 97 90 98-90
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 prc......................................................... 79-25 80-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 109-50 117-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 228-50 231-50

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł, nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 277-50
„ „ 1389 3 pr. 247-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc. 60 1. . . .  90-75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-75
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 80 60

„ „ „ „ 4 pr. los 41 I, 88-—
„ „ „ „ 4 -  pr. starsze , 96-20
» » n „ 41/, pr. 52 let. 92-—

Banku gal. ziem. kred. 4l/„ pr. 60 1. 91--50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4l/» pr. 90-75

„ „ „ „ los. 50 1. 4U} pr. , 90-75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4‘/s pr. 51V» lat zwrotne . . .  92 -  93-

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  p r ..............................90-—

Banku kr. obi. kol. żel 57l/„ 1.4 pr. 80-25
Austro-wgg. banku 50 lat 4 p r ... . 86-20

„ „ 5 0  laf.w.k. 4 pr, 87-40

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 27-— 31- —
Z akł.taed . dla handl. i przem. 1.00 złr. 472-— 482 —
Clary 40 złr. m. k ................................ _■   •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-— 68-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 5P50 55-50

weg. Tow. 5 złr. 3 1 — 35-—
Lo?v fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 96-— —

287-50
257-50

91-75 
99-75 
81-60 
8 9 --  
97-20 
9 3 -
92-50 
9L75 
91-75 
83-25

9 1 - -
81-25
87-20
88-40

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 337-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 624-25 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . .  —
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 742-—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 627'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518-— 

„ Austro-wgg. 1400 kor. . . . 2069 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 591-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 264-75

H. O bligacje z prawem pierw szeństw a
„za  100 zł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-Jaesy z r. 1884
za 300 złr. . . - .........................  75-65 76-65

Kolej Lwów-O,orni owce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc...................................  81-95 82-95

Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc...............................................   . — — ■—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 ui. 4 prc. z r. 1882 . . 110 -  111-—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro . , . . 108'— 1 0 9 --

338-25 
4 0 2 -- 

3210-— 
625-25

7 4 5 -- 
6 2 8 -- 
519-— 

2079-— 
592-75 
2 6 8 -- 
265-75

K. Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei iok. akc. pierw. 200 złr. 435-— 440- — 

1, » n akc. zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr. Tow.żegl.naDunajuaOOzł.mk. 1263-— 1267 — 
Kolei jpółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4880-— 4920-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.)200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy20Czł. 501-— 506-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów iokal.

400 k o r . ...............................  , 300-— 3 1 0 --

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złi, 862'— 863 — 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. , 3024-— 3035-50 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr, 915-— 920' — 
Trifaii. Tow. kóp. węgla 70 złr. . , 320-— 321-— 
Galie, karpne. naft. Tow. 500 kor. . 1021-— 1032-—
Sehodnicy 500 kor...................................  493-— 497-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 360- -  363-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i .......................... .....
Londyn za 10 fuut. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za ,100 rubli 4ł/, prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-77l/a
94-40 
24-10 •/„
95-30 * 

254-25
95-17Va

117-97Va
94'521/a
24-J4l/a 
95-45 

255 25 
95-32 >/4

No W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..................... ..... , 11-44 11-49
Austr.-wgg. 8 guld. złota moneta . — —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ................................19-09 19-11
2 0 -u ia rk ó w k a ................................ 23-55 23-61
Rossyjski półimperyał . . . , —
Niem. banknoty za 100 inarek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Rubla  .....................................

117-77 \  117-9WL 
94-40 94-65

254-— 254-75

L. ez. E 54/18 (10) (14122 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galie. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie sie 
dnia 20 października 1913 o godzinie 10-30 
przed południem w sąlzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 91, licytacya majętności 
Smolnica obj. lwh. 407 ks. gr. dla większych 
posiadłości c. k. sądu obwodowego w Sam- 
rnorze położonej w okręgu sądu pow. w Sta­
rym Samborze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 21.827 kor. 42 b.

Najniższa cena wynosi 14.551 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieru homości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t-rm inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Sambor, dnia 30 sierpnia 1918.

L. IX. b) 592 2 (14268 2 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w tarnopolskim okręgu budowni­
czym w latach 1913 i 1914, 1915 odbędzie 
się dnia 4 listopada 1913 w c. k. Starostwie 
w Tarnopolu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1913 wynoszą: 13.635 kor. 
73 hal.

Eodzaj i rozmiar robót wykonać się 
mających w latach 1914 i 191.5 będzie przed­
siębiorstwu oddany w każdym z tych lat z 
osobna. Termin wykonania robót przeznaczo­
nych na rok 1913 oznacza się 6 miesięcy od 
chwili protolarnego oddania budowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit.
A. i szczegółowe lit. B., wykaz cen jedno­
stkowych lit. C., kosztorys sumaryczny lit.
B., przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszo­
ne być mają oferty sporządzono na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­

płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 5 
proc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi, ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcję drogową i ofia­
rowany opust, czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po­
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myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 października 1918.

Za c. k. N am iestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. E. 1407/18 (6) (14075 3 - 3 )
Strora zobowiązana Majer Ber Badian, 

Medenice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Stani­

sława Sucharka, odbędzie się dnia 15 sty­
cznia 1914 o godz. 9 przel południem w 
biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków, licytacya realności lwh. 100 ks. gr. 
Medenice, dom mieszkalny i ogród.

Wartość szacunkowa 4400 kor.
Najniższa oferta 2933 kor. 34 h.
Koszta warunków licytacyjnych ozna­

cza się na 9 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 2 września 1913.

L. cz. E. 1313/12 (12) (14158 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Srula Bilgraja i Romana 
Ostafijów w Kudryńcach odbędzie się dnia 
20 października 1913 o godzinie 10 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 w Mielnicy licytacya całej real 
ności obj. lwh, 1618 i 1/8 części lwh. 726 
ks. gr, gm. kat. Kuu.yńce wraz z przynale- 
żnościami składaiąceim się z 2 orzechów, 3 
grusz, 21 śliw, 3 czereśni, 6 wisien, 4 brzo- 
stów, 4 jasionów, 3 lip.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a t o :

a) realność obj. lwh. 1618 na 1900 kor.,
b) 1/8 część realności lwh. 726 na 318 

kor. 75 hal., przynależności zaś na realnocci 
lwh. 726 na 10 kor. 31 hal.

Najniższa cena wynosi:
ad a) 1266 kor. 67 hal.,
ad b) 217 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które równocześnie 

w zmienionej formie się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumentu 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 13 września 1913.

L. cz. E. 1602/12 (5) (14162 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie „Spar und Credit-Verein 
fur Industrie GewerbeJ und Landwirtschaft 
in Mielnica11 odbędzie się dnia 28 paździer­
nika 1913 o godzinie 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
realności obj. lwh. 829 ks. gr. gminy kat. 
Mielnica wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 19 akacyj i 9 jabłoni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona) na 408 kor., przy­
należności zaś na 140 kor.J

Najniższa cena wynosi 274 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie w zmienionej formie się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny/ wyciąg kata­
stralny, protokół ocenienia i t. d.), może 
każdy, nający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzio niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licyiacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 12 września 1913,

L. cz. E. 1155/13 (5) (14206 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Antoniego Markielowskiego 
odbędzie się dnia 22 października 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 37 
licytacya realności lwh. 508 gminy kat. Wa- 
dowicj wrtz z przynależnościami składyją- 
cemi się ze studni murowanej, 44 sztuk drzew 
owocowych i ogrodzenia sztachetowego.

Wartość szacunkowa nieruchomości 4145 
kor. 60 hal., przynależności 134 kor.

Najniższa oferta 2192 kor. 80 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d . ', może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 3.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. 867/12 (10), E. 875/12 (10)
(14159 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa „Spar und 

Credit-Verein“ w Mielnicy zastąpionego przez 
adwokata dra Jana Hryniewieckiego w Miel­
nicy odbędzie się dnia 22 października 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
połowy realności lwh. 1350 i całej realności 
lwh. 1351 gminy Germakówka wraz z przy­
należnościami składającemi się ze studni mu­
rowanej, drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to :•

a) połowa lwh. 1350 na 160 kor,, 
przynależności na 50 kor.,

b) cała lwh. 1351 na 3160 kor., przy­
należności zaś na 148 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad a) 140 kor.,
ad b) 2605 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutkn.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie w zmienionej formie się zatwierdza i 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieuio 
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz j  pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, 15 września 1913.

L cz. E. 746/13 (14230 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Wójcika, syna Mi­
chała, odbędzie się dnia 29 listopada 1913 o 
godzinie 9 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re­
alności :

a) połowy lwh. 3 i
b) połowy lwh. 63 gm. Hoszów, stano­

wiących gospodarstwo wiejskie, wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 2171 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi 1448 koron, 
1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
J skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoł oce­
nienia iid.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 17 września 1913.

L  cz. E. 1434/13 (3) (14205 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izaka Wallnera, Abrahama 
Sc.ha.ji Wallnera, Samuela Wallnera, Mojże­
sza Jakóba 2 im. Wallnera i Wolfa Gold- 
berger-t, odbędzie się dnia 29 października 
19.13 o godzinie 10 przed południ1 m w biu­
rze Nr. 37, licy ac.ya realności lwh. 486 ks. 
gr. gm. kat. Wadowice objętej, składającej 
się z pgr, i pbud., na której stoi parterowy 
dom drewniany o 8 ubikacyach.

Najniższa oferta 1500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
•dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 12 września 1913,

L. cz. E. 33/12 (21) (14161 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Anderraanna w Za­
lesiu, odbędzie się dnia 22 października 1913 
o godzinie 5 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya:

a) 1,6 części realności lwh. 1059,
b) całej realności lwh. 1699 i
c) całej realności lwh. 1149 gm. kat. 

Germakówka, wraz z przynależnościami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
ad a) 1/6 część lwh. 1059 na 667

kor.,
ad b) lwh. 1699 na 500 kor.,
ad c) lwh. 1149 na 1400 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 444 kor. 66 h.,
ad b) 333 kor. 33 h.,
ad c) 933 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza w zmienionej form e i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym^ w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
oia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 13 września 1918.

L cz. E. 1607/12 (9; (14160 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytów, gosp. 
„Ruskij Narodnyj Dim“ w Uściu biskupiem, 
zastąpionego prz^z dr. Jana Hryniewieckiego 
odbędzie się dnia 20 października 1913 o godzi­
nie 4 po południu w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, w Mielnicy licytacya 
6,12 z 5/9 z 3/4 części lwh. 809 ks. gr. gra. 
kat. Uście biskupie, wraz z przynależnościa-

mi składającemi się z 18 drzew, jak wierzby, 
brzozy i brzosty i 38 drzew owocowych.

! 15/72 części tejże nieruchomości wysta-
. wionę na licytacyę są ocenione na 1034 kor. 

17 h. wraz z przynależnościami.
Najniższa cena wynosi 689 kor. 51 

hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. i

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądn za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 13 września 1913,

L. cz. E. 923/13 (5) (14156 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki kredytowej „Samo­
pomoc11 w Raaziechowie, zastąpionej przez 
adw. dr. Ciska w Radziechowie, odbędzie się 
dnia 30-go paźiziernika 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III., licytacya 1/2 lwh. 
943 gm. Omielno wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest z przynależnościami oceniona na 881 
kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 534 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i o inoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i i. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 14 września 1913.

L. cz. E. 596 13 (8) (14220 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Spar- und 
Credit-Verein“ w Mielnicy, zastąpionego przez 
adw. dr. Jaoa Hryniewieckiego, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w Mielnicy, licytacya realno­
ści obj.:

a) lwh. 1073,
b) lwh. 1076 i
c) lwh. 1208 ks. gr. gm. kat. Germa­

kówka, wraz z przynależnościami, składające­
mi się z parkanu i 53 sztuk drzewa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione:

ad a) lwh. 1073 na 3550 kor.,
ad b) lwh. 1076 na 5900 kor.,
ad ej lwh. 1208 na 4240 kor.,
przynależności zaś na lwh. 1208 na 

242 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2366 kor. 67 h.,
ad b) 3933 kor. 34 h..
ad c) 2988 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkibm podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaDą, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 23 wiześnia 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 236 z dnia 15 października 1913.
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L. 22.764/15

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
(18897 3 - 8 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

1. od mięsa,
2. od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach 

dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna jak niemniej z dopuszczeniem ofert 
pisemnych dnia 28 października 1913. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1914, 1915 i 1916, lub rok 1914 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1915 i 1916. Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie 
zaadresowanych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity ka- 
sowre dotyczącego urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoła­
nia — należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 28 października 1913.

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. Kwity kasowe na kau- 
cyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą jako wadyum przyjmowane, 
natomiast książeczki Kas oszczędności mogą być przyjmowane na wadya pod warunkami 
wymienionymi w rozporządzeniu wszystkich c. k. Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 
Nr. 2. Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa Skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. Warunki 
licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierża­
wnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej. Oferty telegraficzne są wykluczone.
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Dzierżawca podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązany jest po myśli 
ustaw krajowej z 7 lipca 1909, 
Dz. u kr. Nr. 102 pobierać do­
datek krajowy od tego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego do­
datku opłacać 30l'/o od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo po­
boru podatku samego umówiony 
został. Zmiana tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spożyw4 

czego.

Kozłów 3215 322 „

Kozowa 4450

26

445 „

Złotniki 2521 253 „

Bukaczowce 252 50 26 „

Kozowa 250 50 26 „

Złotniki 120 — 12 „

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 577/13 (17) (14084 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na skutek żądania i oświadczenia c. k, 
Urzędu podatkowego w Zborowie de praes 
16 września 1913 L. cz. E. 557/13 (17), od­
będzie się dnia 7 listopada 1913 o godziaie 
9 przed południem w biuize Nr. 12 w Zbo­
rowie licytacya:

a) pgr. lk. 337, 336/1, 336/2, 336/3, 
336/4, 336/5, 336/6, 336/7. 336/8, 336/9, 
oraz 339/1, 339 2, 339/3, 339/4, 339/5, 339/6, 
339/7, 339/8, 339/9. 339'10, 339/11, 339/12, 
339/13, 339/14, 339/15, 339/16, 339/17, 
339/18, 339/19, 339/20, 339/21, 339/22, 
339/23, 339/24, 339/25, 339/26 wchodzących 
w skład realności obj. lwh. 729 ks. gr. gmi­
ny kat. Pleśmany, a po dokonanej sprzedaży 
z dotychczasowego ciała wydzielić się u ają 
cyc-h o łącznym obszarze 33 morgów 1132 s ,̂ 
z czego przestrzeń około 24 morgów w myśl 
prawomocnego orzeczenia c. k. Namiestni 
ctwa zalesiona być ma;

b) pgr. ik. 1388/4, 1388/18, 1388/19, 
1388/20, 1388/21, 1388/22. 1388/23,1388/241 
1388/25, 1388/26, 1388/27, 1388/28,1388/29, 
1388/30, 1388/31,1388/32, 1388/33, 13*8 34. 
1388 35,1388/36,1388/37, 1388/38 1388/53, 
1450/12,1450/13 1450/14, 1450/15, 1450 16, 
1450.17, 1450/18. 1450/19, 1450/20, 1450/21, 
1450/22.1450/23, 1450/24, 1450/25. 1450/26. 
1450/27 i pgr. lk. 1330/366 o łącznym ob­
szarze 20 morgów 1589 sążni, wchodzących 
w skład realności obj. lwh. 729 ks. gr. gm. 
kat. Pleśniany, a po dokonanej sprzedaży 
z dotychczasowego ciała hipotecznego wy­
dzielić się majaeych;

o  pg. lk. 179/1, 179/2, 181/1, 181/2, 
181/3. 181/4, 181/5, 181/6, 181/7, 181/8, 
181/9, 181/10, 181/11, 181/12, 181/13,
181 14, 181/15, 181/16. 181/17, 18118, 182 
i 188 wehodzących w skład realności obj. 
lwh. 729 ks, gr. gm. kat. P leśnhny, tudzież 
pgrnt. lk. 180/14, 180/15, 180/16, 180/17, 
180/34, 180/35, 180/36, 180 37 i 180/38, 
wchodzących w skład realności obj. lwh 730 
tejże księgi gruntowej, a po dokonanej sprze­
daży z dotychczasowych ciał wydzielić się 
mających — o łącznym obszarze 34 mo-gów 
933 sążni;

d) pg. lk. 612. 1811/2, 1811/3, 1811/4, 
1811/5, 1811/6, 1811/7, 1811/8, 1811/9, 
1811,10, 1811/11, 1811/12, 1811/13, 1811/14 
i 1811/15, wchodzących w skład lwh. 729 
ks. gr. gm. kat. Pleśniany, oraz pgrnt. lk. 
1700 2, 1700/3,1700/4, 1700/19, 1700/20, 
1700/21, 1700/22, 1700/23, 1700/24, 1700/25 
i 1700/26, 2188 1, 2188/2, 2188/4, 2188/5, 
2188/6, 2188 7, 2456,3, 2456/4, 2456 5,
2456/6, 598/5, 598/6 wchodzących w skład 
realności obj. lwh. 730 ks. gr. gminy kat. 
Pleśniany, po dokonanej sprzedaży z do­
tychczasowych ciał wydzielić się mających,

o łącznym obszarze 28 morgów 1000 s8, a 
to z przynależnościami składającemi się je ­
dynie z zasiewów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oceniona :

1. przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
10.854 kor.,

2. przedmiot sprzedaży ad b) na kwotę 
14,090 kor.,

3. przedmiot sprzedaży ad e) na kwotę 
25.620 kor.,

4. przedmiot sprzedaży ad d) na kwotę 
20.590 kor.

Najniższa cena wynosi:
1. co do przedmiotu sprzedaży ad a) na 

kwotę 7236 kor.,
2. co do przedmiotu sprzedaży ad b) na 

kwotę 9393 kor. 32 h.,
3. co do przedmiotu sprzedaży ad c) na 

kwotę 17.080 kor.,
4. co do przedmiotu sprzedaży ad d) na 

kwotę 13,726 kor. 66 h.
Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, ustalone tus. u- 

chwałą z dnia 6 lipca 1913 ip. 8 i odnoszą­
ce się do tych nieruchumości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźaiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem li cytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bąoź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. X. 241/13 (4) (14243 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m Stanisławowa, odbędzie się 
dnia 25-go listopada 1913 o godzinie 10 30 
przed południem w biurze Nr, 130 na zasa 
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności lwh. 346 
ks, gr. Stanisławów.

Cała realność położona jest w Knihini- 
nie kolonii przy ul. Werta, składająca się z 
kompleksu gruntowego o powierzchni 80.327 
m2, z czego jest zabudowaną przestrzeń około 
3000 m8 (trzy drewniane domy mieszkalne i 
budynki ekonomiczne), reszta zaś kompleksu 
jest łaka. mająca warunki do normalnego za­
budowania.

Wartość szacunkowa 107.400 kor.
Najniższa oferta wynosi 53.700 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąar tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wy darzeni ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 29 września 1913.

L. cz. E. X. 240/13 (4) (14242 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m. Stanisławowa, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1913 o godzinie 1O30 
przed południem, w b urze Nr. 130 na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków, 
hcytacya następujących realności lwh. 407 ks. 
gr. Stanisławów.

Cała realność położona w Knihininie- 
kolonii przy ul. Cmentarnej, składająca się 
z kompleksu gruntowego o powierzchni 
16.420 m 2, na którym znajdują s:ę: budynek 
mieszkalny, 5 magazynów i szopa.

Wartość szacunkowa 128.058 kor.
Najniższa oferta 64.029 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­

szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 30 września 1913.

szone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. X. 239 13 (4) (14241 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m. Stanisławowa, odbędzie się 
dnia 21-go listopada 1913 o godzinie 1030 
przed południem, w biurze Nr. 130, na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności lwh. 2553 
ks, gr. Stanisławów.

Gała realność położona przy ul. Woj­
skowej, a składająca się:

1. z parc, bud lk. 3470 o powierzchni 
730 m8, na której znajduje się murowany 
dom mieszkalny,

2. z bezpośrednio przylegającej parceli 
gr. lk. 1982/9 o powierzchni 4514 m 8, sta­
nowiącej grunt podbndowl&ny.

Wartość szacunkowa 79.543 kor. 
Najniższa oferta 39.771 kor. 50 h. 
Foniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w Oddz. kancelaryjnym w biurze 
Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniej­

L. cz. E. X. 238/13 (5) (14240 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

ortz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m, Stanisławowa, odbędzie się 
dnia 21-go listopada 1913, o godzinie 9*30 
przed południem, w biurze Nr. 130, na zasa­
dzie niniejszym zatwierdzonych warunków, 
licytacya następujących realności lwh. 3109 
ks. gr. Stanisławów.

Cała roalaość położona przy ul. Woj­
skowej pod 1. orj 4. składająca się z pbud. 
lk. 3190 o powierzchni 1907"m2, na której 
znajduje się murowany parterowy dom rnie-, 
szkalny o 9 pokojach z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 93.000 kor.
Najniższa of rta  46.500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub  ̂ ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie ńa ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. X.
Stanisławów, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 6065/12 (19) (13542)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1913 o godz. 11 
,przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym Oddz. III. w Samborze licytacya 
realności lwh. 220 ks. gr. gm. Babina.

Wartość szacunkowa wynosi 3500 kor.
Najniższa oferta 2333 kor. 34 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 września 1913.

L. cz E. 2182/13 (3) (14138)
Edykt licytacyjny

Dnia 23 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie s ę w sądzie 
niżej wymienionym licytacya połowy realno­
ści iwb. 255 gminy Jistrząbka nowa.

Nieruchomość powyższa oceniona zo- 
stałana 1812 kor. 50 h.

Najniższa oferta wynosi 1208 koron 
33 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
zie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 24 września 1913,

L cz E, 1449 13 (9) (14150)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towazystwa pożyczkowego 
„Wzajemna pomoc" w Husiatynie, odbędzie 
się dnia 22 października 1913 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya realności obj. 
lwh. 428, ks. gr. gm. kał. Myszkowce, skła­
dającej się z pb. lk. 103, orazz pg, lk. 101/3 
(chata z ogrodem łącznego obszaru 1120 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w tolru po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie prz'" 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńce, dnia 18 września 1913.

L. cz,. E. 859/12 (16) (14168)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ołeny z Demcznków |Hoło- 
tiuk, zastąpionej przez adw. dr. Miesesa w 
Podkamieuiu, odbędzie się dnia 22-go paź­
dziernika 1913 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
iicytaeya realności obj

a) lwh. 21,
b) lwh, 25, tudzież*
c) 2/6 części realności lwh. 150 gm. 

kat. Kutyszcze. zobowiązanego Adama Dem- 
czuka własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione, a to :

ad a) lwh. 21 na kwotę 1600 kor., 
ad b) lwh. 25 na kwotę 3010 kor., 
ad c) 2/6 części lwh. 150 na 500 kor. 
Gdy na audyencyi dnia 10 wrześn.a 

1913 wyznaczonej dla warnnków licytacyj­
nych nikt nie stanął, ustala się po myśli 
§ 273 p. c., iż najniższa cena cena w ynosi: 

ad a) co do lwh. 21 — 1066 kor. 66
hal.,

ad b) co do lwh. 25 — 2066 kor. 66
hal.,

ad c) co do 2/6 części lwh. 150 — 333 
kor. 32 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przeglądnąć w 
godzinach urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podkamień, dnia 13 września 1913.

L. cz. E. 816/13 (14254)
Zobowiązani N. sanel Hasenfratz i Gitla 

z Pistynerów Hasenfratz w Kosowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki W inter żony Dawida, 
kupcowej w Kosowie, odbędzie się dnia 21 
października 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 29, w Kossowie iicytaeya realności obj.: 

ai lwh. 122,
b) lwh. 477,
c) lwh. 490 i
d) lwh, 444 gm. Kosów, zobowiązanych 

własnych, obejmujących place budowlane i 
murowane domy.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione wedle tus. prot. z 
2 wrz śnia 1913 E. 816/13 a to realności 
obj. lwh. 122, 477 i 490, stanowiące jedną 
niepodzielną całość gospodarczą, na których 
pobudowany jest dom murowany na 12.320 
koron,

zaś realność obj. lwh. 444 gm. Kosów 
na 16.980 kor., na które to kwoty ustala się 
także wartość rzeczonej realności jako pod­
stawę niniejszej licytaeyi.

Najniższa cena w ynosi: 
co do realności ad a), b), c) kwotę 

6160 kor., zaś
ad d) kwotę 8490 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 487/13 (14253)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się Iicytaeya:

a) całej realności lwh. 138 gm, Riczka,
b) 1/4 części realności lwh. 141 gminy 

Riczka.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
realności ad a) na 8885 kor., 
realności ad b) na 75 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 5924 kor., 
ad b) kwotę 50 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. E. 4773/13 (2) (14165)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego funduszu kra­
jowego, zastąpionego przez biuro opł»ty szyn­
karskiej w Wydziale krajowym we Lwowie, 
odbędzie się dnia 27 października 1913 o 
godz. 10 przed południem w Oddziale X. 
tut. sądu Iicytaeya koncesyi szynkarskiej na­
danej zobowiązanej w Wierzbowie.

O na wywołania wynosi 100 kor.
Warunki licytacyjne może każdy, mają­

cy chęć kupienia, przejrzeć podczas - godzin 
urzędowych w niżej wymienionem biurze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. X, 
dla doręczeń i egzekucyi.

Podhajce, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. 893/13 (5) (13935)
Dnia 5 listopada 1913 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się Iicytaeya:

a) 1/4 z 1/2 i 1/2 z 1/4 z 1/2 realno­
ści lwh. 44,

b) 1/2 z 1/4 i 3/4 z 1/4 lwh. 45 i
c) 4/6 części lwh. 280 ks. gr. gm. kat.

Bóbrka.
Powyższe części nieruchomości zostały 

oszacowane, a to:
ad a) przy lwh. 44 na 191 kor,,
ad b) przy lwh. 45 na 566 kor. 86 h.,
ad c) p-zy lwh. 280 na 25 kor.
Najniższa cana w ynosi: 
ad a) 127 kor. 87 h.,
ad b) 377 kor. 91 h.,
ad c) 16 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumen- 

ta przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 29 września 1913.

L. cz. E. 1157/13 (13) (14261)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Mielcu, odbędzie się dnia 21 paź­
dziernika 1913 o godz. 9 przed południem 
w tut. sądzie w biurze Nr, 12 Iicytaeya' po­
łowy realności lwh. 484 gm. Dulcza mała.

Cena sza-linkowa 14 500 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 9666 

kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, d. 11 września 1913.

L. cz. E. 6226 13 (6) (14146)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
m eszczańskiej w Haliczu, odbędzie się dnia 
27 października 1913 o godz. 11 przed połu­
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, Iicytaeya następujących 
realności:

a) 4 6 cz. lwh 107 ks. gr. Błudniki, 
w skład której wchodzi pb. lk. 95, na kiórej 
stoi chata, stodoła, stajnia, tudzież z pb. lk. 
294 ogród stanowiącej,

b) 18/40 cz. lwh. 176 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z roli z pb. lk. 1068 2,

c) 1/4 cz. lwh. 361 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pb. lk. 66,

d) lwh. 363 ks. gr. Błudniki, składa­
jącej się z pb. lk. 376, 377 i 378,

e) lwh. 517 ks. gr. Błudniki, składają­
cej się z pb. lk. 1708 i 1709,

f) 1/2 cz. lwh. 739 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pb. lk. 149 i 376/3,

g) 18/40 cz. lwh. 746 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pastwiska i roli,

h) 2/6 cz. lwh. 870 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pastwiska i roli.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 733 kor. 33 h., 
ad b) 90 kor., 
ad c) 50 kor., 
ad d) 920 kor., 
ad e) 100 kor., 
ad f) 45 bor., 
ad g) 90 kor., 
ad h) 375 kor. 32 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 288 kor. 77 h ,  
ad b) 60 kor.,

ad c) 33 kor. 33 h,, 
ad d) 613 kor. 33 h., 
ad e) 66 kor. 67 h., 
ad f ) ‘30 kor., 
ad g) 60 kor., 
ad n , 250 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ha icz, dnia 14 września 1913.

L. cz. E. 2559/13 (14247)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tnt. są­
dzie w biurze Nr. 28, Iicytaeya realt.ości:

a) lwh. 1042,
b) lwh, 1043 gm. Brody.
Realności te są ocenione : 
ad a) na 6259 kor. 50 h., 
ad b) na 148 kor. 21 h.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi:
ad a) 3129 kor. 75 hal., 
ad b) 74 kor. 11 h.
Warunki licytacyjne oraz inne odnośue 

dokumenta prz jrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lb-ytacya byłaby niedopuszczalną, nahży 
zgłosić w sądzie najpr źniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 13 września 1913.

L. cz. E. 2313/13 (14172)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz-kwującej To­

warzystwa handlowo - kredytów go w Stryju, 
odbędzie się dnia 28 października 1913, o 
godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
12 II. piętro, na zazadzie warunków, które 
się zatwierdza, Iicytaeya 2/4 częei realności 
wiejskiej lwh. 764 ks. gr. Hołowiecko

Wartość szacunkowa wynosi 2055 kor.
Najniższa ofeita wynosi 138 5kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kuoie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kance­
laryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytaeyi 
przed rozpoczęciem licytaeyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, 15 września 1913.

L, cz. E. 404/13 (12) (14152)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spad 

kobierców bp. Menasebego Glasberga, odbę­
dzie się dnia 30 października 1913 o go 
dżinie 10 przed południem w biurze Nr. 13, 
na zasadzie zatwierdzonych waunków licyta- 
cya realności lwh. 374 ks. gr. Jabłonica, 
pgr. 428/3 obszaru około 1 h. 20 ar. 99 m 8.

Wartość szacunkowa 1461 kor. 21 h.
Najniższa oferta 975 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddziale kan­
celaryjnym w biurze Nr. 13

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzajn co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyuie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Knty, duia 25 września 1913.

L. cz. E. 3127/13 (6) (14153)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie dc zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Tow. 

kredytowo-zaliczkowego i oszczędności w Ke­
tach, odbędzie się dnia 30 października 1913 
o godzinie 8 przed połndniem, w biurze Nr. 
13, na zasadzie zatwierdzonych waru ków 
Iicytaeya realności lwh. 663 ks. gr. Kuty, 
pb. 633 i pgr. 596.

Wartość szacunkowa 3980 kor.
Najniższa oferta wynosi 2710 kor.
Do realności lwh. 663 ks. gi. Kuty na­

leżą przynależności oszacowane na 85 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w Oddziale kancelaryj­
nym w biurze Nr. 13

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze Skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa albo 
ciężary powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już są wpisane, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
wshażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 2711/12 (13) (14262 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Pow atowęj Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie odbędzie się dnia 
17 listopada 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie tut. biuro Nr. 3 Iicytaeya:

a) realności lwh. 310 gm. Bełżec, sk ła­
dającej się z domu mieszkalnego z zabudo­
waniami i gruntami gospodarczymi i

b) realności lwh. 23 tejże gminy (rola) 
wraz z przynależnościami ad a) składające 
mi się z drzew owocowych i Lśnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 5000 kor., 
ad b) na 2970 kor.
Przynależności zaś: 
ad a) na 290 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3334 kor., 
ad b) 1980 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 2903/13 (5) (14246)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1913 o godz. 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 28 Iicytaeya realności 
lwh. 283 747 gm. Suchodoły.

Realność ta oszacowana na 96 kor. 88 
hal. i 1029 kor. 58 hal.

Najniższe cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 750 kor. 97 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
scym biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa
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lub ciężafy na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. 364/13 (11) (14176)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 21 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 l cyta- 
cya 1/5 części^realności lwh. 178 ks. BJka 
szlachecka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1872 kor, 16 hal.

Najniższa cena wynosi 1249 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Winniki, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. E. VIII. 1066/13 (14132)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dyonizego Łaciaka odbę­
dzie się dnia 28 października 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 45 
(II. piętro) przymusowa licytacya połowy re­
alności wiejskiej składającej się z zabudo­
wań gospodarczych z ogrodem, a objętej lwn. 
104 ks. gr. Bronowice Małe, bez przynale­
żności.

Wartość sza-unkowa 3217 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 2145 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VIII,

Kraków, dnia 12 września 1913.

L. cz. E. VIII. 1347/13 (13134)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii i Wandy W eryha Da- 
rowskich w Krakowie odbędzie się dnia 28 
października 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 45 (II. piętro) licyta­
cya realności lwh. 11 ks, gr. Prądnik biały. 
Realność ta składa się z domu mieszkalnego 
z budynkami gospodarskimi, ogrodem wa­
rzywnym i owocowym, bez przynależności.

Wartość szacunkowa 31.500 kor.
Najniższa oferta 21.000 kor.
Poniżej najniż zej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII.

Kraków, dnia 3 września 1913.

Firm y,
L. cz Firm. 263/13 Oddz. A. 107

(12673 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy : Zakopane.
Brzmienie firmy : Cukiernia i restaura- 

cya Piotra Przanowskiego dawniej W. Płonka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
W łaściciel: Piotr Przanowski.
Udzielono prokurę p. Emilii Przano- 

wskiei jako wyłącznie uprawnionej do pod­
pisywania tejże firmy i że firmę tę podpisy­
wać będzie: per procura a to w ten sposób, 
iż pod stampilią firmy lub wypisem brzmie­
nia firmy umieści swój własnoręczny podpis.

Data wpisu: 14 czerwca 1913.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 441/13 Sp. II. 104 (14185)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Porębski & Zimler.
W ystąpił: jawny spólnik August Po­

rębski.
W stąpił w jego miejsce jako jawny 

spónik Stanisław Porębski kupiec w Kra­
kowie.

Prokurę Stanisława Porębskiego wy­
kreślono.

Specyalne wpisy: Stanisław Porębski 
podpisywać będzie firmę własnoręcznie słowy 
„Porębski & Zimler“.

Sposób podpisywania firmy przez dru­
giego spólnika t. j. przez Jana Zimlera po­
zostaje niezmieniony.

Dzień wpisu: 14 kwietnia 1913.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1430 13 Oddz. A. II. 205
(14102)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firm y: Alwernia.
Brzmienie firm y: Izaak Frischer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnictwo 
W łaściciel: Izaak Frischer, rzeźnik w 

Alwernii.
Dzień wpisu: 26 sierpnia 1913.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. Firm  393/13 Stow. I. 473 (14128)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Załoźce.
Brzmienie f i r my: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Załoźcach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Łukasz 
Boszkiewicz.

Członek dyrekcyi wybrany: Maciej Mu­
lak nauczyciel szkoły czteroklasowej w Załoź­
cach na walnem zebraniu 13 kwietnia 1913.

Data wpisu: 23 września 1913.
O. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 23 września 1913.

L. cz, Firm. 420/13 Stow. III. 123 (13595) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy brzmieniu 
firmy Spółka producentów bydła rzeźnego i 
trzody chlewnej w Jaśle, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną poręką, że wy­
brano ponownie dyrektorami Wojciecha Wal­
czaka, Piotra Sobonia, Franciszka Kucika a 
w miejsce Jakóba Śmietany wybrano Walen­
tego Pasterczyka z Jareniówki.

Data wpisu: 3 września 1913.
O. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 30 sierpnnia 1913.

G, Zl. Firm. 427/13 Rg. O. 2 (12431)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firm en von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. C.
Sitz der F irm a: „Harklowa11.
F irm aw ortlaut: W estgdizische Erdol- 

werke, Gesellschaft mit beschrankter Haftung.
Zum weiteren Geschaftsfuhrer wurde 

Camillo Siegl, Charlottenburg — Westend, 
Akazienallee 32 gewahlt.

Prokura erteilt: Alfred Volker in Har­
klowa.

Es zeichen die Firma entweder beide 
Geschaftsfuhrer oder ein Geschaftsflihrer und 
der Prokurist kollektiv.

Datum der E in tragung: 3 September
1913.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt. IV.
Jasło, am 30 August 1913.

Konkurs a.
L. 136.121,11. (14089 3 - 3 )

K o n k u r s  
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. w Jasienicy zamkowej z poborami 3 

klasy 2 stopnia i ryczałtem 532 kor. na słu­
żącego,

2. w Laszkach obok Bobrówki z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 665 kor. 
na służącego i

3. w Czerkasach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie o 1 i 3 
posadę najpóźniej do 22 października, a o 2 
najpóźniej do 15 t. m.

G. k. Dyrekcya po zt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 8 października 1913.
C. k. Prezydent 
W o p a t e r n i .

| dach powiatowych w Budzanowie, Drohoby­
czu, Janowie, Kosowie, Podhajcach, Potoku 
złotym, Sokalu i Sołotwinie upływa z dniem 
4 listopada 1913.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 9 października 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 45.211/13 (14236)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k, galic. Dyrekcya lasów i dóbr pań­

stwowych wniosła do tutejszego c. k. Staro­
stwa podanie o udzielenie konsensu na bu­
dowę wąskotorowej kolei leśnej od gminy 
Gisów do gminy Ł żki, jako odgałęzienia 
istniejącej już wąskotorowej kolei leśnej Bo- 
lechów-Brzaza.

Celem przeprowadzenia rozprawy wzglę­
dnie dochodzenia po myśli § 25 ustawy la- 
sowej, jakoteż komisyi obchodowej w zasto­
sowaniu rozporządz nia c. k. Ministerstwa 
handlu z 25 stycznia 1819, Nr. 19 dpp. 
względem powyższej nowoprojektowanej ko­
lei leśnej wyznaczam termin ną dnie 3, 4, 
5 i 6 listopada 1913 a mianowicie od kim.
0 do 6 3 w gminie Cisów na dzień 3 listo­
pada 1913, od kim. 6‘3 do klin. 12 w gmi 
nie Cerkownej na dzień 4 listopada 1913, od 
kim. 12 do 15-2 w gminie Cerkownej a nad­
to od kim, 15 2 do 18*9 w gminie Roztoczki
1 Słoboda Bolechowska, na dzhń 5 listopada 
1913, od kim. 18 9 do 19 w gminie Lipa, 
dalej od kim. 19 do 20*3 w gminie Słoboda 
Bolechowska wreszcie od kim. 20-3 do 23'1 
w gminie Łużki na dzień 6 listopada 1913.

Komisya rozpocznie swoją czynność 
każdego z powyższych d ii  o godz. 9 rano.

Podając to do wiadomości publicznej 
oznajmiam, że stosownie do postanowień § 3 
wzgędeie § 18“ zacytowanego rozporządzenia 
Min, wykłada sie w c. k. Starostwie od 17 
października 1913 począwszy przez dni 8 
plany projektowanej budowy do przejrzenia 
dla ogółu. Zarzuty lub uwagi co do tego 
projektu mogą być wnoszone albo w ciągu 
powyższych dni 8 na ręce tut. c. k. Staro­
stwa lub też przy komisyi. Później wniesio­
ne zarzuty lub uwagi nie będą uwzględnione.

W połączeniu z powyższą rozprawą 
względnie dochodzeniem odbędzie się także 
rozprawa mająca na celu uznanie powsze­
chnej użyteczności powyższego przedsiębior­
stwa i ustanowienie przedmiotu poddać się 
mającego wywłaszczeniu na rzecz projekto­
wanej kolejki. Plany sytuacyjne gruntów i 
wykazy gruntów, które mają być zajęte, wy­
kłada s :ę stosownie do przepisu ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 Nr. 30 dpp. w urzę­
dach gminnych Gisowie, Gerkownej, Roztocz- 
kach. Słobodz e Bolechowskiej, Lipie i Łuż- 
kach przez dni 14 począwszy od dnia 17 
paździ'rnika 1913 do przejrzenia dla ogółu.

Zaizuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do tutejszego c. k. Starostwa lub przy 
komisyi na miejscu. Zarzuty później wnie­
sione nie będą uwzględnione.

O. k. Starostwo.
Dolina, dnia 11 października 1913.

O. k. Radca Namiestnictwa.
Głażewski.

L. Prez. 32.138 (14023 1— 2)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 235 „Gazety Lwo­
wskiej konkurs na posady sędziów w sądach 
obwodowych w Przemyślu i Złoczowie i w są-

L. cz. G. VII. 478/13 (1) (14296)
E d y k t .

Przeciw Izaakowi Majerboffowi synowi 
Majera, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Izaaka Majerhoffa syna 
Schaji pozew o 550 kor. zpn.

Na pods‘awie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20-go października 1913,
0 godzinie 9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 15.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Moskwę, adwokata 
w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Dąbrowa, dnia 10 września 1913.

L. cz. G. II. 438 13 (1) (14217)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Marków z Załuża, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaworowie przez Towarzystwo dyskontowe 
w Jaworowie pozew o 367 kor. 22 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 3G-go października 1913,
0 godz. 8 rano, w biurze tut. sądu Nr. 9.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bociurkowa, adw. w Jawo­
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 22 września 1913.

U  CZ, U. 11. 4 1 b /J  o  ( 1 )  (1 4 2 9 5 )
E d y k t .

Przeciw Błażejowi Bugnie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu prz> z 
Bartłomieja Markowicza pozew o własność 
i hipoteczne przepisanie realności w Strze- 
szynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz eń 23 go października 1913,
0 godz. 9 rano, w tut. sądzie, sala rozpraw 
Nr. 6.

Gelem strzeżenia praw Błażeja Bugny 
ustanawia się p. dr. W. Ghwaliboga, adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje”.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 3 października 1913.

L. cz. G. I. 326/13 (13716)
E d y k t .

Przeciw Janowi Traczyńskiemu z Bali­
g ró d ,  którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie pozew o 960 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30-go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Landaua, adwokata 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 26 września 1913.

L. cz. C. 312/13 (2) (14213)
E d y k t .

Przeciw Antosiowi Olijnyk synowi Hor- 
dija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez Izaka Langera pozew o 780 koron 
61 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 października 1913.

Celem strzeżenia praw Antosia Olijnyka 
ustanawia się p. dr. Józefa Dobrowolskiego, 
adwokata w Dolin;e, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
tosia Olijnyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dolina, dnia 2 października 1913.

L. cz. O. II. 329 13 (1) (14078)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Szram, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rady­
mnie przez Iwana Stepanko pozew o zapłatę 
kwoty 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Hanasa w Tucfili 
kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w. sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymnc, dnia 17 września 1913.

L. cz. O. II. 626/13 (2) (14211)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Sztogryn s. Wasyla 
z Osław Białych, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Delatynie przez Izraela Knolla 
z Osław Białych pozew o zniesienie współ­
własności realności obj. lwh. 911 ks. gr. 
gm. kat. Osław Biały.

Na po 'stawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 22 paździer­
nika 1913.

Gelem strzeżenia praw Dmytra Szto- 
gryna s. Wasyla ustanawia się p. dr. Wie- 
selb-rga, adwokata w Delatynie, kuratorem.

,Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
)iecz*Astwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 30 września 1913f

L. cz. 0. 120/13 (12) (14267 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 23 września 1913 nad brzegiem 
Dniestru w Lubszy znaleziono zwłoki około 
ńęcioletniego dziecka płoi żeńskiej w stanie 
silnego rozkładu.

Przypuszczalnie śmierć nastąpiła wsku­
tek utonięcia około 10 września 1913. Z po­



11
wodu rozkładu nie można bliższych szczegó­
łów zwłok podać, prócz wysokości 90 cm. 
Z odzieży znaleziono tylko na zwłokach ko­
szulę z grubszego płótna, całą w strzępach.

Wzywa się tedy każdego, ktoby >ni»ł 
wiadomość o zaginięciu opisanego dziecka 
z wyższych okolic Dniestru ’ub dopływów 
w czasie około 10 września 1918 o bezzwło­
czne doniesienie Sądowi powiatowemu w Żu- 
rawnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żurawno, dnia 30 września 1913.

L. Prez. 746 (6/13) (14057 2 - 3 )
K o n k n r  s.

Przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia za az posada tymczaso­
wego pomocnika kancelaryjnego na czas do 
końca listopada b. r.

Wymagana jest dokładna znajomość 
służby kancelaryjnej sądowej.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najdalej do 20 b. m.

Z Naczelnictwa c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, dnia 7 października 1913,

L. 1235. (14085 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Zygmunt Andrzej Drath wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Ja ­
rosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl dnia 7 października 1913.

L. cz. Ow. 2118/13 (2) (13378 2 - 3 )
Przeciw Janowi Harbulowi z Odrowąża, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w1 
Nowym Sączu przez Chłopskie Towarzystwo 
wzajemnych zaliczek i oszczędności w Czar­
nym Dunajcu pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej w kwocie 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Harbuta ustanawia się p. dr. Długopolskiego, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 24 września 1913.

L. cz. Cw. 3768/13 (2) (13087)
E d y k

Przeciw Lemelowi Reissowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnijuony 
został do c. k. sądu obwodowego w' Brzeża- 
nach przez Salamona Safrana w Chodorowie 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw t-goż Lemela 
Reissa ustanawia się p. adw. dr. Czajkow­
skiego w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika pie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 4212/13 (1) (13081)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ossowskiemu z B ah go, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Arona Dimanda z Pomo­
rzan pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bhseha, adwokata krajowego 
w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 18 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. II. 3801/13 (3) (13808)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterowi, właścicie­
lowi fabryki obuwia w Zakopanem, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez:

1. F ilię c. k. uprzyw. galic, akcyjn. 
Banku hipotecznego w Krakowie:

a) pozew o zapłatę sumy 510 kor. 60 
hal. zpn. do L cz. Cw. II. 3801/13;

b) pozew o zapłatę sumy 550 kor. zpn. 
do L. cz. Cw. II. 3802,13;.

c) pozew o zapłatę sumy 600 kor. zpn. 
do L, cz. Cw. II. 3803/13;

d) pozew o zapłatę snmy 550 kor. zpn. 
dc; 1. cz. Cw. II. 3830/13.

2, Spółkę fakturową w Krakowie prze- . 
eiw Leonowi i Reginie małż. Fó sterom — 1 
obojgu niewiadomym z miejsca pobytu — 
pozew o zapł.Aę sumy 9000 kor. zpn. do L 
cz. Cw. II. 3822,13.

Na podstawie powyższych pozwów wy­
dane zostały przeciw Leonowi Forsterowi 
i Reginie Fórsier nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona i Reginy 
Forsterów ustanawia się p. dr. Stanisławą 
Tomika, adwokata w Krakowie, kuratorem 
który zastępywać ich będzie w rzeczonych 
sprawach na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 27 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 4214,13 (1) (13968)
E d y k t

Przeciw Walentemu Wesół wskiemu w 
Sędziszowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Jędrzeja 
Świerzba w Gnojnicy pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Walentego We­
sołowskiego ustanawia się p. adwokata dr, 
Offnera w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Wesołowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 4- września 1913.

L. cz. Cw. 2576/13 (13693)
E d y k t.

Przeć w Michajłowi Perih synowi Hry- 
cia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Towarzystwo bankowe 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie pozew
0 560 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michajła Pe- 
riha syna Hrycia ustanawia się p. dr. Hor- 
baczew kiego, adwokata kraj. w Czortkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 16 września 1913.

L. cz. Cw. IV. 2646/13 (1) (13594)
E d y k t.

Przeciw Janowi Siedlarzowi, synowi 
Hnatiw, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra 
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
Centralną Kasę Związkową we Lwowie po 
zew o zapłacenie sumy wekslowej 206 ko­
ron zpr>.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 26 sierpnia 1913 Cw. 
IV. 2646/13 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Siedlarza 
syna Hnatiw ustanawia się p. dr, Emanuela 
Krocha we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Siedlarza syna Hnatiw w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. C. II. 394 13 (1) (14012)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Sarze Chaimowicz falseW ittes wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem ­
bowli przez Mojżesza Wittesa pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenCyę na dzień 7 go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 7.

Celein strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po bł. p. Sarze. Chaimowicz false 
Wittes ustanawia się p. dr. Howikowicza, 
adwokata w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembcwla, dnia 2S września 1913.

L. cz. C. III. 896/13 (14250)
E d y k t.

Przeciw Annie z Motyków Petryszyn

z Lipny, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez A nton:ego Kusajła w Czar- 
ne-n pozew o zapłacenie kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 21-go października 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Motyków 
ustanawia się p. dr. Sterna, adw. w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Motyków Petryszyn w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 5 sierpnia 1913.

L. cz. C. II. 426/13 (14139)
E d y k t.

P<zeeiw Izakowi Giinsberg vel Izakowi 
Giinsberg synowi Samuela, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Rosę Messing zam. Giinsberg pozew o ze­
znanie kontraktu zdolnego do intabulacyi 
i zapł. 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21-go 
października 1913, o godzinie 10 rano, biuro 
Nr, 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Steinharda, adwokata w 
Tarnpolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Tarnopol, dnia 7 października 1913.

L. cz. C. I. 373/13 (1) (14235)
E d y k t.

Przeciw Marcie zam. Robak i Roma­
nowi Jacykowskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przezSendeia Kitaja 
pozew o zniesiecie wspólności realności obj. 
lwh, 263 gm. kat. Kujdańce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do i stnej rozprawy na dzień 28-go 
października 1913, o godz. 10 przed połudn.

Celem strzeżenia praw Maryi zam. 
Robak i Roma Jacykowskiego ustanawia się 
p. dr. Steina, adwokata w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Zbaraż, dnia 7 października 1913,

L. cz. C. V. 618/13 (2) (14137)
E d y k t.

Przeciw Janowi Malcowi z Bobrownik 
małych, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Józefa Tarcbałę pozew o 
566 kor. 05 hal.

Na podstawie pozwu wyznacz no roz­
prawę na dzień 20-go października 1913
0 godzinie 11 przed południem, w tut. sądzie, 
biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jaworskiego, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 10 września 1913.

L. cz. C. II. 362/13 (14169)
E d y k t.

Przeciw Szlomci Maner, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Przemyślanach 
przez Majera Manera i tow. pozew o uzna­
nie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 20-go października 1913,
0 godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. dr. Patracha, adwokata w Prze­
myślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 23 września 1913.

L. cz. C. II. 275/13 (13365)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Ołeksie Semieńczukowi synowi Iwana, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Annę Semieńczuk ż. Oleksy 
z Przenicznik pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20-go

września 1913, o godz. 8 przed południem, 
w tut. sadz e, w sali Nr. 19.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ole­
ksy Semieńczuka syna Iwana ustanawia się 
p. Stefana Jurczyszyna syna Michała, rolnika 
z Przenicznik, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s y  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. C. 378 13 (3) (14256)
E  d y k t,

Przeciw Pelagii z Galików Czyezjła 
i Janowi Czyczjła z Krzyżówki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Muszyn'e 
przez Józefa Babiaka i Michała Galika z Krzy­
żówki pozew o uznanie prawa służebności 
przechodu, przejazdu i przepędu bydła przez 
parc. gr. lk. 977 w Krzyżówce zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stałaaudyencya na dzień 15 października 1913,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Pelagii z Gali­
ków Czyczyła i Jana Czyczyła ustanawia się 
p. dr. Eliasza Loewenthala, adw. w Muszy­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 3 października 1913.

L. cz. Vr. III. 3375/13 (35) (14182 1 - 3 )
E  d y k t.

W myśl § 376 p. b. wzywa się nie­
wiadomego właściciela złotego zegarka ze 
złotym łańcuszkiem wartości wyżej 360 kor., 
skr dzionego w sierpniu r. b. przez F ranci­
szka Palińskiego, aby się w przeciągu roku 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" zgłosił w tut. sądzie 
i prawo do tych rzeczy wykazał, gdyż ina­
czej złoży się je na rzecz Śkarbu Państwa.

C. k. Sąd krajowy karny Oddział III.
Kraków, dnia 4 października 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 235.13 (2j (14269)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso­
pisma „Zgoda" Nr. 10 za październik 1913 
w artykule pod tyt.:

1. „Oj, cześć wam, panowie magnaci!1' 
w ustępie od „A u n as11 do końca,

2. „Bolesny konflikt . . . . ” w całości, 
zawiera znamiona występku z §§ 302 i 303
u. k. uznał dokonaną w dniu 7 października 
1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu — i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 9 października 1913.

L. cz. Pr. 234/13 (2) (14270)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Piykarpatskąja Ruś“ Nr. 1173 z dnia 7 
października 1913 w artykule pod tyt.: „Za 
russkoje diło nado stradat usąue ad fiaem !11 
w ustępie „Jeszcze bolije“ do „russkij czeło- 
wik“, zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
uznał dokonaną wd. 8 października 1913 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 9 paźdz ernika 1913.

L. cz. Pr. 232/13(2) (13894J
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" Nr. 40 z dnia 5 października 
1913 w artykule pod tyt.:

1 „Spaskudził Portugalię11 w ustępie 
od „Lecz cóż to11 do końca i

2. w artykule pod t y t : „Komentarzyk 
do solennych zapewnień p. m inistra finan­
sów 1 od „W oświetleniu" do końca, — za­
wiera znamiona występku z §§ 491 i 516
u. k. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p. ex 1863 uznał dokonaną w dniu 
3 października 1913 korfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 5 października 1913,

Gazeta Lwowska" Nr. 236 z dnia 15 października 1918.



L. cz. Pr. III. 112,18 (8) (13903)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 228 czasopisma „Ilustro­
wany Kury. r codzienny" z daty Kraków, dnia 
3 października 1913 ustępy artykułów pod 
ty tułem : „Obydne morderstwo w księgarni 
Gebetbuera" od słów: „Policya krakowska" 
do sfów: „względem społeczeństwa", od
słów: „Jeden z ajentów" do słów: „szyn­
kach krakowskich" (str. 3, ł. 2, str 4, ł. 1), 
zawierają w swej osnowie znamiona występ­
ku z § 300 k. k., że zakazuje się lozszerza- 
nia inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat l i i .

Kraków, dnia 4 października 1913.

L. cz. Pr. 8/18 (13906)
C. k. sąd obwodowy w Jaśle jako pra­

sowy na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa 
orzeka po myśli § 486 i 493 pk. ze wzglę­
dów publicznych, że:

1. Treść zamieszczonego w Nr. 35 pe- 
ryodycznego cza opisma drukowego „Lemko" 
z daty Gorlice, dnia 1 października (13 wrze­
śnia starego stylu) 1913 artykuł z napisem: 
„Organy i bębny" zawiera w ustępie od 
słów: „odżeż żeby koneczno . . . ." aż do 
końca przedmiotową istotę występku z § 303
u. k .;

2. zarządzona konfiskata powyższego 
czasopisma zostaje zatwierdzona, a cały za­
brany nakład wewnętrznego arkusza tegoż 
czasopisma, w którym zamieszczono wyżej 
wymieniony artykuł, ma być zniszczony;

3. zakazuje się rozszerzania inkrymino­
wanego artykułu, względnie wymienionego 
ustępu powyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być we formie ustawą przepisanej po myśli 
§ 20 ust. pras. ogłoszony w najbliższym nu­
merze inkryminowanego czasopisma.

Jasło, dnia 6 października 1913.

31. 214 (13227/
H a l f. t. Sreil* a ll jJJrejjgraĄt in @orj 

bat mit bem ©rfmntniffe nom 10 ©eptember 
1913, igr. V 24/13, bie SfileiicrDerbreitung brr 
Slrtifel: „Nemska s la y n o st v Goriei" uttb
„Marsikako demonstracijo" in ben © tellen  
Don „C. k. policija je  zagotoyila" bil „mar- 
sirajo po Goriei", non „V njih stiski" bil 
„kakor jazbeei", Don „Dr. Casapiccola je bil 
ta dan“ bil „dezelnozborskih poslaneey" unb 
Don „Marsikako demonstracijo" bil „redar- 
ska sablja" in ber geitjcbrift: .,Soca“ ddo. 
tSńn, 9 ©eptember 1913,; SJłuntmer 85, nad) 
§ 300 unb 302 ©t. @. Derboten

S a l  l f. iJrttl*  a ll ^refjgericbt in @orj 
Ijat mit bem ©rfenutniffe Dom 10 ©eptember 
1913, igr. Y 25 13, bie 28eiterDerbreitung bel 
Slrtifell: „La festa dei ferroyieri tedeschi ed 
i disordini proyocati dagli sloveni“ in ben 
©tellen Don „le guardie" bil „lasciarono so­
lo", Don „le guardie pero uscirono" bil „per 
i fatti suoi“ unb Don „le guardie trattando- 
si“ bil „impossibile a far nulla" in ber 
jĄrift: „II Corriere friulano" ddo. ©orj, 9 
©eptember 1913, SRumtner 176, nadj § 300 
©t Derboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll Sprefjgmcbt in S/Y ft 
bat mit bem Srfenntpiffe Dom 11 ©fptanber 
1913, $ r . IX 15813, bie SBeiteroerbreitung 
ber nacbftebcnben, im Scrlage „Casa Editriee 
L. F. Cogliati — Corso Porta Komana 17 — 
1811“ in TRailanb fddicinenben 'Brojcbitren ber 
Biblioteca popolare di storia del rlsorginei to 
italiano: erfter SBanb „Yittorio Emanuele II." 
Don Sltiilio ©imioni; brittfr SSanb „Giuseppe 
Garibaldi" Don IRobolfo 9Rebici; oierter 23anb 
„Giuseppe Mazzini" Don SRina Saricc nad) § 
65 a ©t. ®. Derboten.

S a l  I. f. Sanbel* a l l  ijkefigericbt in 
Srirft bat mit bem ©rlenntniffe Dom 11 ©eptnn* 
ber 1913, i$r. I X 159/13, bie SSeiterberbreitung 
ber Słum mer 2 ber geitjebrift: „La Gioyane 
Istria" Dom 6 ©eptember 1913 toegen ber 
©tellen Don „Dnyyerro Ew ina" b il „prineipe  
di Hohenlobe", Don „II moderato Corriere" 
bil „cambiar aria" hel 2(rtifefl: „Evviva 1'Au­
s tr ia !“; 6er2lrtifel: „Flottenverein“ nnb „Bel- 
lina cjuella bandiera" uatf) § 300 unb 305 
© t. ©  Derboten.

S a l  f f. fiattbel* a ll $relgerid)t in Srieft 
l)at mit bem (Srfnmtmffe Dom 11 ©eptember 
1913, jjgr. IX 157 13, bie SBeiteroerbreitung 
ber 5Rnmmer 248 ber 3?itfd)rift: „Edinost" 
uom 7 ©eptembrr 1913 tuegen ber ©telle Don 
„Pecejsnjega kosa" bil „in vlaki v Italijo!" 
bel Sirttfeli: „Italijanski konzul vec i t. d .“ 
nacb § 305 ©t. ®. Derboten.

S a l  !. I. Sanbrl* a ll jprefjgericbt in 
Srieft bal mit bem ©rfenntniffe Dom 11 ©ep> 
tember 1913, 155/13, bie SEBeiterDerbrci*

tung ber Dlummer 17 026 ber in SOłailanb er* 
febrineubett .Bcitjcbrift; „II Secolo" Dom 4 

, ©epiembet 1913 nad) § 65 a ©t ©. Derboten.

S a l  f. 1. Sanbel* all ^rejjgericbt in Srieft 
bat mit bem ©rfenntnijfe Dom 11 ©eptember 
1913, 15613, bie SBeiterDcrbreifung ber
SRuutmer 245 ber in Ubine erfcbeitiettben 
jdjrift: „La Patria del Friuli" doui 3 @’p5 
tember 1913 nad) § 65 a ©t ©. oerboien.

S a l  f. I SanbeS* a ll 'iprejjgericbt łn s$tag 
bat mit bem Srfenntnijfe Dom 12 ©eptember 
19.13, ijjr. I  500 13, bie SBeiterOerbreitung ber 
iRummer 18 ber 3eitfd)tift: „Karikatury" uom 
10 ©eptember 1918 tregen ber ©telle oou „Pa­
łace primo" bil „yyziyene" bel Slrlifell (®e* 
bicfjtel): „Pisen propusteneho zaloznika" nad) 
§ 63 nnb 300 @t. ©. unb «rtłfrf IV bel ©e* 
frljel Dom 17 Sejember 1862, SR. ®. 251. Jłr 
8 ex 1862, Derboten.

S a l  f. f. iłanbel* a ll $refjgerid)t iit jJJrag 
bat mit bem ffirtenntniffe Dom 12 ©eptember 
1913, $ r . I 498,13, bie śHkiterDerbreiiung ber 
SRummft 19 ber ^ itjcb r ift:  „Sbornik m ladeze  
soeialne dem okratieke" ooin 11 ©eplember

1913 toegen bel tłlrtifell: „Budeme rukovat" 
nad) Slrtifel IV bel ©efeijcl Dom 17 Sejeutber 
1862, 5R. ® . S I . Sir. 8 ex  1863, Derboten.

S a l  l. f. Sanbel* a ll jjkefjgericbt łn 
>{irag bat mit bem Srfenntmfje Dom 12 Sep* 
tember 1913, $ r . I 499/13, bie 2Beitetocrbtct* 
tung ber SRummer 37 ber 3Gtfd)tift: „Zar“ D:nn 
11 ©eptember 1913 toegen bel Slttifell: „Za 
yerne służby" nnb ber ©telle Don „Na nadyo- 
r i“ bil „zabijelo" bel SIrtifell: „Zajimaye dro- 
bnosti" nad) § 63, 64 unb 300 ©t ®. unb 
sjlitifel IV bel ©eje^el Dom 17 5Dcjember 1862, 
jR. ®. SR. 9?r. 8 ex 1863, Derboten.

SDal f f Sreil* a ll ipre^gertĄt in tpdfen 
bat mit bem Srfenntnifje oom 12 ©eptember 
1913, jpr 59/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
sRummrt 109 ber ^eitjdjrift: „Noya doba" 
Dorn 10 ©eptember 1.913 megen ber ©telle Don 
„Za tech sto iet" bil „blahobytu a prepy- 
cbu!" nnb Don „kterou Hospodin" bil „obla- 
zuje" bel Slrtifell: „Sto let" nad) § 122 a 
unb 302 © t. ©. Derboten.

5Da3 f. f. Satibel* a ll >Jh:ej3gerid)t in 
2?vuur. bat mit bem ©rfenntttiffe oom 12©ep=

tember 1913, jpr. I  186/18, bie 3ŚeiterDerbrei* 
tung ber SRummec 209 ber gdtjcbuft: „Kov- 
nost" Dom 12 ©eptember 1913 toegen ber ©telle 
Dott „Jak se to" bil „lidske ziyoty" bel Sir* 
tife ll: „Smrt zalozaika Noyotuebo" unb bel 
sjlrtifell: „Paternita" nad) § 65 a unb 300 
©t. ©, unb SlYtfrl IV bel ©efefe l  Dom 17 
®ejtmbtr 1862, 91. 181. Vtt 8 ex 1863,
Derboten.

H al f. f 5łretl» a ll iPte^gendjt in Sat* 
taro bat mit bem ©rfenutnijfe uom 10 ©eptem* 
ber 1918, sjjr. 3 18, bic SBeiteroerbrettung bel 
in ber to iglicben © taatlbrudera in S e ttii je 
mit cprillijcben Śettern in btejetn 3abre erjdiie* 
nenen Hrueftoerfel: „Pjesme hrvi i Slobode" 
Don 2Ricun Wł. ^aDicic toegen ber ®ebid)te: 
„Posyeta kosoyskim osyetnicima" itt ber ©telle 
Don „Yeiiki ljudi" bil jum @ube auf ©eite 1 
ttnb 2 ; „Njoj" Dcm Slnfang bil jum ©nbe auf 
©eite 26; „1 opet N;oj“ nom Slnfang bil jum 
©nbe auf ©eite 29 nnb 30; „Bałkańska pjes- 
ma“ D ti „Razyi k iila“ bil „prebrodila" auf 
©eite 37 unb Don „narocito place* bil ^um 
@nbe auf ©?it * 41; „Osyojenje Skadra" Don 
„Austrija" f i l  „siba te i tuce", 15 bil 18 
Śłerl, auf ©eite 58, nacb § 58 e, 68, unb 65 a 
©t. © Derbotnt

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

z  d n i e m  ±  m a j a  ± © 1 3  r .  

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

Z K rakow a: 2 22 , 542, 622Q), 725, 845, 955, no*), 125 , 
22©§), 530, 751f), 8*5 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

| )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołoczysk: 715, 1125, i « § ) ,  2»5, 525, 1030, 104S|) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zernlow lec: 1207 , 523ff), 543*), 740, I028f), 1 4 5 , 535, 

631, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, n « § )

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam kora: 745, 955, ] 48, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P ed h ajee: 1H0, 1020 
Ze Stój ano w a : 950, 630

na dworzec „Łwów>Po(lzamczc“ :
Z P odw ołoezysk : 656, 1105, ia s * ) ,  i » s ,  506, 1012, 103if) 

f )  z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odłiajee: 726*), 1049, 1001 . 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, pn.

na dworzec „Łw ów Łyrzaków “ :
Z P od h ajce: 708*), iosi, 303*)_ 9 « , 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa;
' z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 2»» , 335, 825, 832, I26f), 2«5§), 245,
340*), 550, 7 0 Ó, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P odw ołoczyak: 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 s§ ), 255f), 840, 1.115
f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iec: 2*5, 610, 9 1 0 , 1003, 2»», 312*), 552f)) 

750ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631
Do Podhajec: 555, 453
Do Stojanow a: 805, 600

z dworca „Lwów-Poilzainczc":
Do Podw ołoczysk: 623, 1100 , 2 1 1 , 258*), 312|), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanow a; 822, 617.

x  dworca „Łw6w-Łyczak.ów“ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1()59§>

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z B rzn eh o w tc: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w nit dziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
341, 930
od 1 czerwca do 81 sierpnia 154

Z Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia;: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 majagdo 

8 września 922
Z W innik : tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuehowie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i świata rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 622 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,



O g ł o s z e n i e .
Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­

powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Bolesławowi Dy- 

dyńskiemu i Maryi ze Smalawskicłi Dydyńskiej resztujące kapitały 

pożyczkowe w sumach 28.756 K. 98 h., 2.583 K, 68 h , 11.740 

K. 21 h , 76 272 K. 21 h, listami zastawnymi, pochodzące z wię­

kszych sum 17.000 złr. w. a ,  3.000 złr. w a ,  12.600 K. i 80.000 

K. na hipotece dóbr Ulucz objętych whl. 473 ks. gr. dla większych 

posiadłości c. k, Sądu obwodowego w Sanoku i realności lwh. 950, 

956 i 957, ks. gr. gm. kat. Ulucz c. k. powiatowego w Brzozowie 

intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 31 grudnia 

1913 jeszcze pozostałe.

Dyrekeya galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 

więc pp. Bolesława Dy dyńskiego i Maryę ze Smalawskich Dydyńską 

jako właścicieli tych dóbr i realności, ażeby wypowiedziane kapitały 

w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy galic. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy­

musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi galicyjskiego To w a rzystw a  kredytowego ziemskiego.
Z F I Ł . I J P 1 J P O S C t J E i l J S f G - J B I S .

Fabryka broni
w Feriach  (K aryn tya )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i. medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

,K  a  p  n  a  t  h  h “
T o B a p w c T B o  B 3afM H M X  o d e s n e n e H b  n a  w n i e  i p b h t m  y  /Ib B O B i.

??-

3 A n P O C H H H
na

I. 3BHHAHHI 3AfAJIbHI 3E0PM
m ci B i^ 6 y A } ; T Ł  c a  y  J E łb o b I  

Ahh 31 moBTHn 13 3 , o roAHHi 4  no nony^HH
b  cani ,,^ H IC T P A “ npn y -in u / i Pycrcit y 20.

A h c b k u h  n o p n g O K ■
1. Bi^BHTaHe npoTOKo.ay KOHCTHTyiou0x 3ara.ziBH0x SóopiB i Ha^3BH‘iaiiH0x 3arajib- 

H0x 36opiB, KOTpi Biflóy.m ca ąHa 12 Maa 1913 b  MepHiBEtax.
2. 3 b1t ynpaB.iaiouoi Pafla i 3ai»KHeHe paxyHKiB 3a I. aflMimcTpaiiBHHBH piw

(1911/1912).
3. 3 b 1t  Haflanpaioaoi Pa/ia i yAi.ieHG aócojnoTopal ^upeKpai i ynpaB.MiouiH Pu/fi 

sa I. a^M HicTpaitBHHHH piB (1911/1912).
4. BneceH6 ynpaBaaiouoii Pa^a mo a° yoKHTa 30CKy.
5. Baóip 12 aaeHiB HaA3apajouoj Paą/a
6 . Baóip 3 ujieHiB i 3 3acTynHHKiB PeBi3aaHoi Konical.

y n p a G / i R K ) 4 a  P a  a a.

8A M 1 T K A : H a  3a ra . ’iŁ H 0 X 3Óopax M ostcycn  6 paTH  y n a c T Ł  i  r o a o c y B a T H  

BC'i B aaC H O B ijiB H i M ya ce cK i H n e a n ,  10,0 o (5e 3 u es ieH i H a iłM e H in e  1 p iic  b  TO Ba- 

pHCTsi i  3aacaAaJra HaHni3HirTrne 1.4 AH1B nepeA 3arajtŁHHMH 36opaMH b i'a  

^ a p e ic r p n  T O B a p a cT B a  h e T m iM a ip n ,  a s  T a K oa c  E j ia c T H r e a l  H a n a ie H iu e  25 y A i -  

j io b u x  j iu C t Ib ,  atci n oB iA O M H A H  A f lp e ic r (0 io  t o o a p H C T B a  H a itM e H in e  8  a h T b  H a- 

nepeA m,0 B03&MyTŁ ynacTŁ b 3arajiBHHx 36opax. ynpaB H eni ą o  roAOCosaHa 
EJieHH M o a cy T B  n e p e A a T H  C b o I t o j i o c h  Hepe3 n o B H O B .ia c T t  h h h ih m  y n p a s H e -  

h h m  a o  r o J io c o B a H a  E - ie H a M ; o A H a a e  a c a A e a  m neH  s k o  o ó e s a e a e H H H  i  BJia- 

CTHTGAd y A i ’jIOBHX A H C T is  He CBM1S M aTH  pa30M 3 CBOlMH BJiaCHHMH r o jr o c a -

m h  óiame h k  20 r o j io c iB .

Wszystko najdokładniej pasoje
je że li używ a się kroju

A
V4

do nabycia na każdą miarę,
ebeem e w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
K nryer kolei o w? cen»40 halerzy.

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 3.

C. k. D yrekeya kolei państw ow ych  w e Lw ow ie.

do L . 87/6 IV . z r. 1913.

Rozpisanie dostawy.
(14238)

0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie odda w drodze publicznego przetargu 
dostawę i wykonanie następujących mechaniczno-elektrycznych urządzeń warstatowych, 
a mianowicie:

1. Dla nowej montowni lokomotyw w warsztacie kolei państwowej we Lwowie:

Form ularz ofertowy „A“.
1 przesuwuica lokomotywowa o 90 t. udźwigu, 12 m. długości torowej na popęd 

elektryczny;
I. żóraw przesuwalny o 80 t. udźwigu z dwiema dźwigarkami po 45 t. udźwigu na 

popęd elektryczny do podnoszenia i przewozu całych lokomotyw;
1 żóraw przesuwalny do montażu o 3 t. udźwigu na popęd elektryczny;
2 windy /notoryczne, o 3 względnie 5 t. udźwigu dla kolejek wiszących ;
1 zupełna instalacya przewodów elektrycznych dla światła i siły motorycznej na 

trójprąd o 210 woltach i 50 okresów na sekundę.
II. Dla nowej kuźni obręczowej w warsztacie kolei państwowej we Lwowie:

Form ularz ofertowy „B“.
1 żóraw przesuwalny o 6 t. udźwigu na popęd elektryczny wraz z przewodami na 

trójprąd o 220 woltach i 50 okresów na sekundę.
III. Dla narzędziami warsztatu kolei państwowej we Lwowie.

Form ularz ofertowy
1 zupełne urządzenie do. stwierdzania i napuszczenia stali narzędziowej na opał 

gazem świetlnym.
IV. Dla rozszerzonego warsztatu poinocniczrgo pizy ogrzewalni lokomotyw na stacyi 

Lwów :
Form ularz ofertowy ,,D“.

1 elektryczna podwójna wyzuwalnia dla stadeł kołowych i podwózków od lokomotyw,
Oddanie wyż wyszczególnionej dostawy w całości lub częściowo nastąpi na podstawie 

wniesionymi ofert, jakoteż dotyczących przepisów i warunków dostaw obowiązujących 
w c. k. Zarządzie kolei państwowych.

Potrzebne do wygotowania ofert formularze, opisy, jakoteż rysunki sytuacyjne i budo­
wlane, oglądnąć można w biurach oddziału dia spraw maszynowych c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie i c. k. Dyrekcyi kolei północnej we Wiedniu, jakoteż c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej w Pradze.

Oprócz tego mogą być formularze „A“, „B“ i ,,D“ wraz z dotyczącymi rysunkami 
nabyte za złożeniem lub nadesłaniem kwoty 5 koron do c. k. kasy jednej z wyż wymie­
nionych c, k. Dyrekcyj. Formularz „0 “ otrzymać, będzie można w wymienionych c. k. 
Dyrekcyach bez opłaty na osobne zażądanie.

Podstawę niniejszego przetargu stanowią:
1. „Rozporządzenie wszystkich Ministerstw z dnia 3 kwiotnia 1909 Dz. u. p. Nr. 61 

tyczące się rozdawnictwa państwowych dostaw i robót publicznych".
2. Ogólne warunki rozdawnictwa i wykonywania dostaw, materyałów i sprzętów 

kolejowych (Form. B. II. Nr. 51 nakład 1910).
3. Szczegółowe warunki dla dostawy i ustawiania sprzętów mechanicznych. (Form. 

B. H. Nr. 57 nakład z r. 1910).
4. „Szczegółowe warunki dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych" (Form.

B. H. Nr. 97 nakład z r. 1910).
5. Pouczenie o obowiązkach opłat stempli i należytości ciążących na oferencie, wzglę­

dnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw 
i robót państwowych.

Druki wymienione pod L —5. można otrzymać w głównym składzie druków c. k. kolei 
państwowych Wiedeń XVI. Gumpendorferstrasse 42, za pobraniem pocztowem.

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy, jakoteż plany szczegółowe i dyspozy­
cyjne, które w myśl artykułu 3go wymienionych pod 4. warunków, mają być dokładnie 
wymiarowane i wykonane w podziałce 1 : 5 dla szczegółów, a w 1 : 10 zestawień.

Oferty mogą opiewać także na częściową dostawę.
0. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo wyboru ofert według swego 

uznania, niemniej prawo rozdawnictwa dostawy w całości lub częściami, jakoteż ewentual­
nego unieważnienia niniejszego rozpisania. Oferenci mają dotrzymać słowa aż do rozstrzy­
gnięcia sprawy przez c. k. Ministerstwo kolejowe przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od 
dnia otwarcia ofert.

W ofercie ma być podane pochodzenie względnie miejsce wyrobu oferowanych 
urządzeń.

Ceny za oferowane przedmioty, materyały i urządzenia w stanie gotowym do użytku, 
mają być podane w walucie koronowej, wraz z kosztami przewozu opakowania, zładowa­
nia, zestawienia i innych pomocniczych robót, opłatnie na miejscu budowy w rejonie war­
sztatu kolei państwowych we Lwowie.

Złożenie poręcznego (wadyum) nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaueyi w wysokości 5 prc. wartości dostawy.

Oferty na wyżej wymienioną dostawę, ostemplowane podług przepisów i opieczęto­
wane, mają być na obsłonie zaopatrzone napisem: „Oferta na urządzenie mechaniczno- 
elektryczne we warsztatach kolei państwowych we Lwowie" i oddane do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 17 listopada 1913 
o 10 godzinie przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 w południe w oddziale IV. 
dla służby pociągowej i warsztatów c. k. Dyrekcyi kolei państwowych Lwów, przyczem 
każdemu oferentowi lub uwierzytelnionemu zastępcy tegoż, wolno być obecnym.

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, lub przedłożone za późno, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 24 września 1913.

C. k. D yrekeya ko lei państw ow ych w e Lw ow ie.

Portret Adama Mickiewicza-
reprodukeya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w  gustownych ram ach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
8*!s]8Cow», zam iejscow e, w iedeńskie, zagran iczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjm uje p ren u m era tę  z dostawą, 

w m iejscu lufe w ysyłką na prow ineyę po cenech  redakcyjnych

Agencya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich.pism  najtaniej.
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i Praski Bank Kredytowy
Filia w e Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 2.

Kapitał akcyjny 25,000.000 koron. Fundusz rezerwowy około 15,000.000 koron,
Oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe

po 5°!o aż do odwołania.
Przyjmuje kosztowności, efekty, etc. do przechowania w skrytkach depozytow ych. 
Akredytuje na wszelkie m iejsca zagraniczne i m iejsca kąpielowe. — W dziale towarowym  
kupno i sprzedaż ropy i wszelkich produktów przem ysłu naftowego; kupno i sprzedaż spiry­

tusu* sprzedaż w ęg la  kamiennego i górnośląskiego,

G&ŁOSZEIIE L IC  YT ACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w g rudn ia 1912, 
styczniu i lutym 1913, t. j. od Nr. 32510 do Nr. 34915 i od Nr. 1 do Nr. 
5848 w dniu  12 lis topada  1913 i w  dn iach  następnych  od godziny
9 — 3, przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł, oddz z a s t)  

najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną 
UWAGA: W dniu licytaeyi prolongat nie przyjmujemy. 

Lwów, dnia 12 października 1918.
Przedruku nie płacimy.

Stanisława Kohlera 
Wypożyczalnia książek

najpopularniejsza

w e Lw ow ie, u l. B atorego 28
Abonament biorąc naraz 3 tomy miesięcznie 1 kor. 

Kaucya 2 kor. Wszelkie nowości.

Fryzyerka 
UAEYA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
tfjica Łyczakowska I. 23.

D robn e  ogłoszenia
on wyrazu petitem  B lial., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

W  d z ia le  m ó d , bielizny i dodatków do fcra- 
wieczyzny, dobrze wprowadzony z a s t ę p ­

c a  poszukiwany dla fabryki koronek, tiulu i haftu 
w Calais we Francyi. Oferty z podaniem referencji 
przyjmuje: Henri Laporte 43, Rue du Vausehall, 
Calais, Frankreieh.

interesP
dochód rocznie 30.000 koron i więcej nawet 
w czasie stagnacji. Z powodu nieporozumu - 
nia pomiędzy spadkobiercami jest w Nowym 
Sączu wielka parowa cegielnia z nowemi 
maszynami urządzona, ctłym  inwentarzem, 
gruntami 12 mmgów, budynkami, furami ko­
lejkom emi, do sprzedania lub zamiany na 
wielki dom we Lwowie. — Zgłoszenia p o d : 
„Cegielnia" w Biurze ogłoszeń, Lwów, ulica 

Jagiellońska 3.

Franciszek  
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów Wra»unt instrument*

m i l 7 U n 7 n u n h  z P°PSdem siły elektrycznej weHlUZyû lly LII Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
G łó w n y  s k ła d  f a b r y c z n y :
Chorążczyzna 7.

Telefon Nr. 1275.
Poleca swe wyroby znanej dobroci po eonach naj­

niższych. — Cenniki wysyła na żądanie.

I.wAw. ni. Akadem icka 8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

I

Ogłoszenie licytaeyi.
Na roboty ziem ne, m ające s ię  w ykonać na 

gruntach „M iejskich Zakładów dla dzieci"  
przy ul. Kadeckiej, rozpisuje s ię  publiczną  
licytacyę.

Term in składania ofert naznacza się na 20 października 1918 

r. do godz. 12 w południe. 

Bliższe wyjaśnienia otrzymać można w Oddziale I. Departa­

mentu technicznego w godzinach urzędowych. 

Z M agistratu król, stoł. m, Lwowa.

We Lwowie, dnia 12 października 1918 r.

I

& © O t r z y m a ł e m
.. świeży transport

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i  aromatyczna

h e rb a ta  C o n g o .........................................   kor. 320
Im n » B o u o h o n g ........................................................... 4 —

v, u | I j } , « ,  „ Souohong zbiór majowy . 6'—
W  \  B l l S t  K ayat, i b .....................................   . , n 8-—

W y alew k i % h e r b a t .......................................................2 80
W y atew k l % n a jlep asy o h  h e rb a t . . . . . . .  ,  3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwoww
ul. Teetralna 3, naprzeciw Katedry.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
'm  L w ow a do w s z y s tk i c h  s t a e y j  
kolejow ych w G aiicyi i B ukow inie

p r z e z  M.  F 1 S C H L E R A
2 tiar., z przesyłkę pocztowę 2 kor. 10 hal., 

pobraniem 2 kor. 53 hal.
Główny MM:  Biuro ST, SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

a s

Plaga rerwów.
Pogadanka naukowa.

Osłabienie nerwów, zwane także neura­
stenią, objawia się najczęściej przez szybkie 
znużenie, rychłe osłabienie siły woli i brak 
wszelkiej energii. Doznaje się uczucia, jak 
gdyby się było rozbitym, rano po wstaniu 
doznaje się uczucia zmęczenia i niewyspania 
tak samo, jak wieczór. Do tego przyłączają 
się jeszcze inne zaburzenia, j a k : kłucie, strę- 
twienie członków, bicie serca, zawrót głowy, 
uczucie strachu i t. d. W ten sposób stan 
zdrowia staje się nader poważnym i łatwo 
może chorego zaprowadzić do domu dla ner­
wowo chorych.

Atoli nowożytna nauka zna dobre me­
tody usuwania tych stanów chorobowych 
i wzmocnienia, nie tylko przez kuracyę wo­
dną, albo ćwiczenie ciała, które właśnie ner­
wowo chorych przeciążają nad miarę, ale 
przez zwykłe przepisy co do trybu życia,

odżywiające, które zanjdują się w mleku i ja- 
jjjph i przerabia je na „pożywienie nerwów“,
0 wiele lepiej, korzystniej i bardziej odpo­
wiednio, niż to w stanie byłby uczynić jakiś 
chemik w laboratoryum. To jest naturalna
1 właściwa droga do odżywiania nerwów, 
mianowi ie: szanowanie i utrzymanie posia­
danych sił i pobudzenie do naturalnego uzu­
pełnienia zużytych sił wprost z codziennego 
pożywienia.

Nerwy nie dadzą się karmić, dlatego 
też wszelkie środki, mające dostarczać poży­
wienia dla nerwów, są prawie bezwartościo­
we, jeżeli nie szkodliwe.

Wielu lekarzy zastosowywa nową me­
todę pobudzania nie tylko do swoich pacyen- 
tów, ale także siebie samych. Sławni profe­
sorowie całego świata wprowadzili ją w swo­
ich lecznicach i ogłosili o niej wiele nauko­
wych rozpraw. A także lekarz przyboczny 
Papieża i lekarze przyboczni króla i królowej 
włoskiej wyrazili się o niej bardzo dodatnio.

Jeden ze studentów pisze, co następuje:
„Brak mi zwykle używanego patosu, opowiadam 

tylko rzecz prawdziwą. Wskutek umysłowego przecią­
żenia a niedostatecznego odżywiania, siły moje zani­
kły do tego stopnia, że — jak się obecnie dowiedzia­
łem — w kole moich znajomych powstało przekona­
nie, że życie moje jest już u schyłku. Cierpiałem tak 
bardzo na ból głowy, że niekiedy idąc, ośmielałem

się tylko z wahaniem stawiać kroki. Używałem już 
licznych środków pokrzepiających nerwy, atoli bez 
widocznego skutku. Wtedy popadły mi w ręce rewe- 
laeye o Pańskiej metodzie. Mówiąc szczerze,"z dużem 
niedowierzaniem napisałem po dotyczącą książkę. 
Mimo to postanowiłem poddać sie większej próbie. 
Było to przed dwoma miesiącami. Stosowałem Pańską 
metodę, nie zmieniając bynajmniej mego zwykłego 
trybu życia. Już po niewielu dniach skutek stał sio 
widocznym. Znikł bez śladu kłujący ból głowy, na­
tomiast napełniła mię niezwykła radość życia, chęć 
tworzenia, pogoda umysłu, moc i siła. Moi przyja­
ciele i znajomi zdumiewają się nad moim obecnym 
wyglądem, a tak ja  do pewnego stopnia stałem się 
chodzącą reklamą dla Pańskiej metody.

Z tego, co powiedziałem, bez wyraźniejszych 
oświadczeń, poweźmie Pan, źe należy się Panu ode- 
mnie najgorętsza podzięka11.

Te słowa prawdy wykształconego czło­
wieka powinny każdego myślącego nakłonić 
do zapoznania się z tą skuteczną metodą, 
zwłaszcza gdy to nic nie kosztuje. Karta ko­
respondencyjna pod adresem

Mcilige Geist Apotlieke 
Burtapest VSS, Abt. 515

wystarcza, aby otrzymać stamtąd zupełnie 
za darmo wspomnianą w powyższem piśmie 
tak zajmującą i pouczającą książkę i to za 
opłaconem portem.

Jednakowoż jest bardzo wskazane po­
spieszyć się z zamówieniem, zanim nowy na­
kład nie zostanie rozchwytanym.

a p r z e d e -  
wszystkiem 
przez nale­
żyte odży­
wianie. — 
Istnieje me­
toda, której 
g ł  ó w n e m 
działaniem 

jest „pobu­
dzanie" bez 
następcze­

go znuże­
nia , jakie 
zwykle przy 
ś r o d k a c h  
ekscytują- 

Prof. Pettacci cych,jakal-
^  i i  rv kohol, kaw arrzyboczny lekarz Ojca sw. . .

6tC., J8SL
nieuniknione. Ta metoda ożywia ducha, uży­
cza nowej sprężystości, która usuwa szybkie 
znużenie; — energia wzrasta, krew raźniej 
krąży, funkeye serca wzmacniają się i przez 
szybszą cyrkulacyę krwi całe ciało lepiej się 
odżywia i wzmacnia, a przedewszystkiem mózg 
i stos pacierzowy.

Trawienie staje się lepsze, żołądek przyj­
muje w pożywieniu zawarte połączenia fosfo­
rowe i lecitinowe, jakoteż t. zw. sole krew

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


